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KAWIARNIA i RESTAURACJA „ERISTOD“ 


KRAKÓW, GERTRUDY 26, zawiadamia T. P. Publ'czność, iż z dmier | |stopada b. r. CODZIENNIE 


KONCERT ORKIESTRY SALOŃÓWO-JAZZEANDOWEJ 


pod bamtą znanego kapełmistrza p. M. Rchtera. — Początek o godz. 7'30 wieczór. O liczne odwiedziny 
uprasza 3569x . ZARZĄD. 


| z góry poddaje. Rosjanin w swożcm naturainem 
( lemistwie ma SWOS „NIOBEWO*, któro po zwał 
| nia nietylko od działania, sie nawet od myske- 
| nia. Ostatecznie nie najgors zy narkotyk jest 
też staropolskie: „Jakoś to będzie”, przy któ” 
rem także można popaść w miłą senność — 
bezczynną. Ale to wszystko nie jest oechą ne 


Bez fatalizmu! 


Kraków, 29 października ; musi swoją wolę mieć zawsze czujną i czynną, 


ważać i — zadecydować. 

Społeczeństwo nie może popaść w jakiś ma- 
strój fatalizmu i zrzucić na los następstwa wta 
snego zaniedbania. Dlatego należy społeczeń- 
stwo wzywać do większej aktywmości, do żyw 

| szego zajmowania się tą wiedką skażbą pubi 
czną do której jest powołasre. 

Czy trzeba jeszcze dodać osobuą wwazę, że 
najmniej wolno społeczeństwu  żydowskienae 
popadać w taki stan fatalistycznego zdrętwie” 
nia? U Żydów produkuje się szczegównie nie” 
bezpieczny narkotyk we formułce: Tak mało 
naszycii tam będzie nawet w najlepszym razie, 
że i tak nic nie pomogą! Nic nie może być zgub 
niejsze, jak taka fatalistyczna fiłozośja. Żydzi 
mogli się już nieskończoną iłość razy. choćby 
w ostatmem dziesięciołeciu przekonać. że tam 
im się dzieje najgorzej, gdzie ch niema, to zna- 
czy: gdzie niema ich reprezentantów. Nikt dzić 
nie przyjdzie do Żydów i im nie powie: Tyłe a 
tyle się dla Was uzyskało Oto. co sę Wam 
przynosi — obfitość. Ale jeszcze ciągie woino 


żywą i Świadomą. Społeczeństwo, w którem ta 
elenentarna funkcja choćby na chwilę ustaje, 
; staje się lekkic jak plewa i może przez byle ja- 
ki wiatr być uniesione i rozniesione- Władza 
ludu jest może nietyle prawem, — chociaż hi- 
storja uczy, Że o nią trzeba było długo i cięż- 
ko walczyć — ile raczej obowiązkiem, skoro 
ona już jest wywałczona i może swoją twór 
czą pracę wykonywać. Od tego obowiązku wła 
śnie nie wolno się uchyłać. 

Weźmy ot ten przedmiot specjalny, o któ- 
rym teraz mowa: wybory do ciał ustawodaw- 
czych. Nie można w żaden sposób obmyśleć ar : 
2. któraby obojętność usprawiedli- 
wiła. 

Przypuśćmy, np, że się rozumowo doszło do 
konkluzji, że właściwie wybory dużo w syste- 
mie rządów i układzie sił w państwie nie zmie 
nią. Przypuśćmy, że się rozumowo doszło do 
takiej formułki, która mówi: Albo Sejm nie bę 
dzie Sejmem. albo go wcale nie będzie, Co mia- 
loby oznaczać taką niewesołą alternatywę: Al- 


(Th.) Naturalnie — dziwić się temu nie mo” 
żna, że ludność tak zupełnie nie przejmuje się 
przygotowuiącymi się wyborami do ciał usta” 
wodawczych i okazuje niemal kompletną wo- 
bec nich obojętność, To właściwie nie jest o 
bojętność—raczej jakieś zdrętwienie. Cóż w tem 
dziwnego? | 

Od szeregu lat patrzy ludność — ta sobie w 
czciwie pracująca i o swój byt zatroskana lu- | ! 
dność na wojnę między ubezwładnionym Sej- | 
mem a Władzą, z dużem bardzo dużem „W.“- 

Finezyj tei wojny ona nie rozumie, ani nie | | 
wyobraża sobie. o jakie konkretne zdobycze | i 
może jednej i drugiej stronie chodzić. Przy- | 
em jei zdrowy instynkt powiada, że ani stra- | | 
tegika, ami taktyka, ani nareszcie Sam arsenał | 
broni nie sa tak całkowicie według prawideł 
sztuki wojennej — powiedzmy: według prawi: | 
deł ryoerskich.. Gdybyż to się rozchodziło o | 
prawdziwą wojnę między wrogimi obozami ob- 
cymi, toby jedna” ta niepolitykująca ludność 
sę IZA a Ro" =. <nie | bo Sejm zrzeknie się wobec władzy wykonaw- | byłym posłom żydowskim przyjść do Żydów i 
e watch A * A A ą c wojnie — | czej szeregu swoich uprawnień i zgodzi się być | im powiedzieć: Od wielu. wiełu bodai ger- 
a la guerre , na wojnie, iak to n W | wiiejako ciałem doradczem — w tym wypadku i szych rzeczy, Was się uchroniło. 
| | 
| 
i 
| 
| 
| 
| | 
(J 
I 


i iłuj i iego. : - 
a apond E ia Raz e będzie żył, ale nie zadowoli w pemi postulatów Niewiadomo, oczywista. czem będzie przy” 
„rzecież dokładnie wie. że każde „zniszczenie” demokracji. Albo też — o ileby Sejm obstawał | szły Sejm i jaka jego rola w życiu państwo” 
w tej wojnie znaczy dla państwa nie przyby- | Przy Swoich pełnych prerogatywach, — w ta- | wem. Ale głos z trybuny sejmowej jeszcze zaw 
tek, tylko ubytex sił. Jakżeż ona może tę bez- kim razie go nie będzie, to znaczy: nie będzie | sze będzie miał głośny oddźwięk na górze i na 
względność, tę zawziętość w uderzeniach obu mógł wykonywać należycie swoich fumkcyj u- | dole. Żydzi tej trybuny potrzebują. Głos żydo” 
stron zrozumieć? stawodawczych, jak to właśnie było w osta- | wskich żądań, potrzeb i żalów musi się rozłe- 
I nie rozumiejąc, i nie pytana znikąd o radę tnich latach. Taka konkiuzja może niewątpliwie ` gać na trybunie sejmowej. Żydzi muszą w Sej 
lub aprobatę — przestaje ona przypatrywać się mieć Swoje pełne logiczne, rozumowe uzasad- | mie mieć swoich zastępców. jak naiwięcej i jak 
'zapasom Jeszcze co najpikantniejsze zauwa” | TTE: A jednak ona nie powinna obywatela najlepszych. — RK -A 
ża, ale całego przebiegu walk już nie śledzi. doprowadzić do takiego stanu psychicznego. Dlatego apeluje się. bodajże więcej niż do in 
Gdy jednak właśnie te walki i te zapasy stano- który nazwać można zdrętwieniem. Arab ma | nych obywateli. do Żydów: Bez fatalizmu, ale 
f sobie swoje „kismet“, takie fatum, na które | z siłną i prężną wolą przygotujcie się do wybo 


wią niemal całą treść życia politycznego, to R: A k ; j W 
też uczciwie pracująca, © swój byt zatroskana o3 i tak wpływu: mieć nie może więc mu się | rów! 


4 nie politykująca lidność utraciła powoli swo 


je zainteresowanie w życiu publicznem. . e ë 4 L| . 
Nagle ją słę wzywa, by powzięła jakąś bar j: f 

'dzo ważną decyzję, by ponownie zamianowała ; ji 

swoich zastępców do ciał ustawodawczych, Kie , ; i i P+ j 


(dy ona już odwykła od żywszego interesowa" s . ES > n 
mia się sprawami publicznemi, bo one się dla | z udziałem Weizmanna, Sokołowa i Brocdetzkiego 


niej stały tak zupełnie niezrozumiałe. Dlatego Londyn. 28. 10. ŻAT. W »ednei z najwięk | zobrazował wytworzona svtuacię oraz szczegó 


'właśnie ona tak mało tak powoli, tak leniwie, 3 ś ZE: i s 
tak niechktnie się odzywa: iks szych sai Whitechapel Pavilon Teater odbył | łowe oniówił powody. które go skłoniły do u- 
« To znaczy obojętność ludności wobec nad- | Się wczoraj wielki wiec protestacyiny prze” | stąpienia ze stanowisku prezydenta Orgamza” 


chodzących wyborów. Nie można się jej dziwić | ciwko nowej angielskiej polityce palestyńskiej. | cii Siłońskiej i Agencji Żydowskiej. Zebranie u 
' Ale musi się nad nią ubolewać, Właściwe źró | Na sali było obecnych przeszło 4.000 Żydów. |! rządziło huczuą owacię przywódcom siońsk?. 


idto siły, praźródło władzy — wola ludu — nie Wiecowi przewodniczył Nachum Sokołow. O- | W końiu uchwalono rezolucię protestacy" 1 


może się nigdy przemienić w zgasły wulkan, 88 p i 3 W : 
w którego wnętrznościach wprawdzie się groż- stre przemówienie protestacyjne wygłosił dr. | przeciwko rządew rórowiczermi: oraz Żadane 


mie gotuje, ale na zewnątrz jest on martwy. Lud ! Weizmann, Sokołów i Brodetzki. Dr. Weizinann * wycofania ostatke deklarawi rządowej, 


= 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 30. 10. 1930 


Jykrę.na odpowiedź MacDonalda 


na lisi gen. Smulsa 


Londyn. 28. 10. ŻAT. Niebawem po otrzy 
maniu dejeszy protestecyjnei gen. Smutsa prze 
ciwko Białe; Księdze rządu angielskiego, pre- 
mur MacLonald ogłozsł odpowiedź telegrafi 
czną. którą wystosował do gen. Smutsa. Depe 
sza MacDonalda miała brzmienie następujące: 
Sądzę. że poglądy. iakim Pan dał wyraz w 
Swogie! depeszy opierają się na a:ekonipłetnych 
doniesieniach telegraficznych o Białej Księdze 
io sprawozdaniu sir Simpsona. Przeświadczo” 
ny jestem. że po przeczytaniu przez Pama 
tekstu obu tych dokumentów zobaczy Pan, 
że w świetle stworzonych ostatnio faktów, de- 
klaracia rządu nie może być uważana za wy 
Taz wycofania się z wykonania deklaracji Bal- 
foura Deklaracia ta wyraźnie zaznacza. żę nic 
nie powinno być przedsięwzięte coby szkodziło 
obywatelskim i religiinym prawom gmin nieży- 
dowskich w Palestynie. 

Od czasu zatwierdzenia mandatu przebieg 
wypadków w szczególności zaś niektóre meto 
dy stcsowane przy stwarzaniu żydowskiej sie: 
dziby narodowej, a ujawnione w sprawozdaniu 
Skrpsona zagroziły (71) interesom gmin neży 
dowskich w stopnu, który spowodował nasze 
poważne zaniepokojenie i przekonał nas o ko 
mieczności stosowania szczególnych środków. 
któreby zapewniły możność wykonana zawar 
tych w mandacie podwójnych zobowiązań 
Rząd Zjeżdnoczonego Królestwa zajął stanowi: 
sko, które zostało również zaakceptowane (?) 
przez całą komisję mandatową 1 radę Ligi Na- 
rodów. przewidziane mandatem do obydwu od 
łamów ludiności zobowiązania jednakowej wag: 

Zapewne też przypomni Pan sobie. że kemi 
sia mandatowa wyraziła pogląd, iż władza man 
datowa przysłużyłaby się interesom obydwu 
odłamów hudności. gdyby w wyższej mierze usi 
łowała dostosować poziom ludności arabskiei 
do stworzonych przez imigrację żydowską no 
wych warunków. Obecna nasza polityka pozo 
staje w zupełnej zgodzie z tą sugestią Przewi- 
duje ona pełne prawa rozwoju rolnictwa. wyłu 
szczone w sprawozdaniu Simpsona i stanowi ie 
dyna drogę, umożliwającą dalszą rolną kolori- 
zację żydowską zgodnie z warunkami, stormuło 
wanemi w art. 6 mandatu palestyńskiego. 

Rząd Jego Królewskiej Mości wyjaśnił w 
swojej deklaracji, że zapowiedziany Środek roz 
woju służy zarówno interesom Żydów (!), jak 


i Arabów. Ani w sprawie polityki rolnej. ani też 
w kwestji imigracji żydowskiej rząd Jego Kró- 
.ewskiej Mości nie dąży do skrystarzowania 
(zatrzymania) żydowskiej siedziby narodowe: 
na jej obecnym stopniu rozwoju. Ostatnia de- 
klaracja palestyńska nie zawiera ani nakazów 
wstrzymania, ani też zakazów dalszej koloniza 
cji na wielkich obszarach rolnych, znajdują” 
cych się w posiadaniu Żydów, a dotychczas je- 
szcze nieuprawionych. 

Co się tyczy imigracji nierolrej polityka 
wszystkich poprzednich rządów również dąży 
ła do tego, aby imigracia nie przekroczyła zdol 
ności absorpcyjnej kraju. Nowa deklaracia za- 
twierdza tę zasadę. stwierdzając przytem. że z 
różnych powodów zasada ta dotychczas niezu 
pełnie Ściśle była przestrzegana. 


Rząd Jego Królewskiej Mości zdaje sobie 
spraw. że zaprowadzona polityka wywołać ino 
że rozczarowanie wśród bardziej gorliwych e- 
lementów obu gmin. Rząd jest jednak przeko' 
nany. że po pełnem rozpoznaniu faktów. o któ- 
re opiera się ta polityka nieuprzedzona opinja 
publiczna uzna, że główne wytyczne tej polity 
ki nietylko nie koliduj. (7?!) z naszemi zobowią 
zaniami mardatowemi. lecz że służa ońe rów 
nież najlepszym (?!!) interesom obu(!) odłamów 
ludrości palestyńskiei. której dobrobyt stano 
wi przedmiot szczerej troski rządu Jego Królew 
skiej Mości. 


„Areumenty” MaePenalda nie 
zdołały przekonać çen. Sr utsa 


Londyn. 28. 10. ŻAT. W odpowiedzi na de 
peszę MacDoralda gen. Smuts podziękował pre 
mjerowi za rychłą, wyczerpującą odpow'edź 
W swojej depeszy piszę Smuts m. i": Sądzę. 
że odpowiedź Pana usunie niektóre fałszywe 
wyobrażenia. Szczerze cieszy mnie zapewnie 
nie Pana. że ostatnia deklaracia krystalizuje 
definitywnie politykę rządową odnośn:e do ży 
dowskiej siedziby narodowei. Mimo to pozosta 
ostatnia deklaracia rządu jest sprzeczna z okre 
ię pod trwałem wrażeniem, że zarówno w spra 
wie zakupów roli, jak i imigracji 
ślonemi przyrzeczeniami w kwesti:  żydo- 
wskiej siedziby narodowej. prskłamowanem' w 
deklaracji Palioura. 


Waad Leumi apeluje do lorda Piumera 


Jerozolima 28. 10. ŻAT Waad Haleumi 
wystosował do b. Wysokiego Komisarza Pales 
tyny, marszałka lorda Plumera depeszę treści 
Rastępującej: Pomni sprawiedliwej administra 
sil Palestyna pod rządami Waszej Lordowskiej 
Mości, ludność żydowskcs zwraca się do Wa 
szej Lordowskiej Mości w tej ciężkiej chwili z 


prośbą o pomoc w obronie słusznych praw do 
kontynuowania odbudowy naszego kraju, abyś 
my w pracy Swej nie byli narażeni na naigra- 
wania się z uroczystych przyrzeczeń wielkiego 
narodu angielskiego. Waad wystosował rów- 
nież depeszę do parona Edmunda Rotszylda 


Diwarcie sesji pariameniu brytyjskiego 


tTełegram wlasny 

Londyn. 28. 10. (L) Dziś w południe nasta’ 
piło otwarcie sesji parlamentu angielskiego od 
czytaniem mowy tronowei. Król wyraża na 
dzieje. że korfercncia brytyjska zostanie uwień 
czona wynikiem pomyślnym. Spodziewa się ró 
wnięż rychłego dojścia do skutku konferencj' 
brytyjsko-indyjskiej. któraby doprowadziła do 
zaprowadzenia ustroju konstytucyjnego w in- 


„Nowego Dziennika”) 

| diach. Król zapewnia, że stosunki: 
Wielkiej Brytani są i pozostaną przyjacielskie 
Rząd angielski wziął żywy udział w obradach 


zagraniczne 


sową dla państw zagrożonych wojną. Najwięk' : 


szą troską rządu angielskiego będzie usunięcie 
kryzysu gospodarczego i związanej z nim klę' 
ski bezrobocia. 


| . 3 A 
| genewskich, na których uchwalono pomoc finan , 


B. pos. Kwapiński skazany na 1 rok 


fwierdzy 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Sosnowiec. 28. 10. (K) Po przesłuchaniu 
świadków cbror3 dcszło do burzliwego mcy 
deniu między adw. Berensohuem a przewodni 


czącym trybunału Klangiem na tle odczytan:a 
wyroku sądowego z I92i roku skazująccgo wów 


żydowskiej . 


czas Kwapińskiego na trzy lata więzienia za na . 


Nr. 287. 

`o ==wamtanpn 
woływanie do strajku. Później kara ta zosta: 
ła zredukowana do pół roku, a następnie umo- 
rzoną na zasadzie amnestji. Obrona zaprotesto 
wała przeciwko odczytaniu wyroku, gdyż na 
zasadzie amnestji, sprawa umorzona idzie w za 
pomniezie. Przewodniczący zwraca uwagę 
adw. Berensohnowi, że ten zwraca się do sądu 
głosem podniesionym i niewłaściwym i każe 
to zaprotokotować. Adw. Berensohn zgadza sie 
na to i prosi równocześnie o odesłanie tego 
oświadczenia do rady adwokackiej w Warsza- 
wie. 

Po przerwie prosi obrona o dołączenie do 
aktów sprawy kilku egzemplarzy „Robotnika“ 
oraz książki Kwapińskiego: „Organizacja bojor 
wa“. Sąd przychyla się do tego wniosku. W 
trakcie dalszej rozprawy obrona wykazuje, iż 
do dnia 30 września nie prowadzono żadnego 
dochodzenia w tej sprawie, która obecnie jst 
przedmiotem rozprawy. W pewnej chwili prze- 
wodniczący zapytuje. co oskarżony robił w Re 
sji, wówczas Kwapiński odpowiada, iż w Orie 
współpracował z obecnym min. Beckiem, któ- 
ry był jego podkomenanym oraz z min. Prysto- 
rem. 

Po tem wyjaśnieniu przewodniczący zamyka 
przewód sądowy i udzieła głosu prokuratorowi 
Dąbrowskiemu. Następnie przemawia mec. 
Berensohn. Na uwagę zasługuje wstępne jego 
przemówienie. w którem mowca podkreśla iro- 
nię losu. iż po tylu latach niepodległości Pol- 
ski. musi teraz bromić człowieka który kiedyś 
skazany był przez Moskali za walkę o miepod- 
ległość na Śmierć. a którego on uratował od 
stryczka. 

B. poseł Kwapiński w ostatniem swem słowie 
do winy się nie przyznaje. Nie ma on powodu 
ukrywać prawdy, gdyż nie boi się więzienia i 
woli siedzieć w więzieniu mysłowieckiem. niż 
w oteonych stosunkach. jakie panują w Polsce. 
być na wolności. 

Sąd po 3-godzinnej naradzie o godz. 2.30 w no 
cy ogłosił wyrok skazujący b. posła Kwapiń- 
skiego na rok twierdzy i zapłatę 40 zł kosztów 
sądowych. 

Jako okoliczność obciążaiącą przyieto inteli 
gencię oskarżonego. iako okoliczność łagodzaca 
| iego zasługi w przeszłości. dlatego też sąd wy 
| mierzył mu najniższy wymiar kary przewidzia 

ny w art 139 Po wnioskach stron sad postano 
, wił zastosować dotychczasowy Środek zapo 
biegawczy (areszt Śledczy) ahv skazacy nie 
mógł wpłynąć na świadków Obrona wniosła 
apelacię. 


-—— m 


e 
Cenfrolew webee uniewa- 
¿niania list 

(Telrtorar ad naszego korespondenta) 

Warszawa 28. 10. Sin, Dziś odbyło się 
wspólne posiedzenie zzrządów stronnictw Cen- 
trolewu, na którem omawiano sytuację przedwy 
borczą w związku z unieważnieniem list Cen- 
trolewu w szeregu okręgów. W wyniku dysku- 
sji achwałono mimo istniejących szykan wziąć 
udział w akcji wyborczej a nadto wydać odez- 
wę do ludności w Sprawie obecnej Sytuacji. 

——— 


Gl. komendant Policji Pań- 
stwowej przed sądem 


(T.letonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 28, 10. (Sim) Przed sądem 
grodzkim odbyła się dziś rozprawa przeciwko 


` głównemu komendantowi P. P. pułk. Jagrym- 


Maleszewskiemu. oskarżonemu przez redakcję 
Gazety Warszawskie!” o obrazę. Pułk. Male- 
szewski zeznając, jako świadek podczas roz- 
prawy przeciwko redaktorowi „Gaz. Warsza- 
wskiej“ rzucił na ziemię numer tego dzienni 
ka i demonstracyjnie go podeptał. 

Na dzisiejszej rozprawie świadkowie za 
przeczyli, jakoby pułk. Maleszewski miał pode 
ptać nogą numer „Gaz. Warszawskiej“. Sąd 
wydał wyrok umiewinniający. 
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Burzliwe demonstracje 


„NOWY DZIENNIK: cwartek 30 10. 1936 


protestacyjne w Tel Awiw 


Jerozolima. 28. 10. ŻAT. Rewizioniści 
zwołali w Tei Awiwie wiec protestacyjny. Po 
zakończeniu wiecu uformował się pochód de- 
imonstracyjny. liczący 6.000 osób, który pod 
chorągwią siońiską przeciągał ulicami miasta. 
Wznoszomno okrzyki antyangielskie m. in.: 
Precz z lordem Passiieldem, niech żyłe dekła- 
racja Balfoura, niech żyje wolna imigracja! Gdy 
policja przystąpiła do rozpraszania demonstran 
dów, doszło do starcia, w czasie którego do- 
wódca oddziału policyjnego, pewien oficer poli 
cji został wygwizdany i zrzucory z konia. Pe- 
wien 12-łetni chłopiec został ranny. Trzy osoby 
aresztowano. Zaalarmowano szwadron policji 
angielskiej w Jaffie. nim ten jednak przybył de 
monstranci. rozeszli się. 


Jerozolima. 28. 10. ŻAT. Naczelny rabin 
Kuk ogłosił orędzie do narodu żydowskiego, 
w któreen stwierdza. że zdradziecki akt władzy 
inandatowej do głębi wzruszył sercami żydo” 
w'skiemi. Ostrzega on iednak przeciwko popada 
nin w panikę lub obawe o los świętego dzieła 
palestyńskiego. „Nie żaden naród nam doponia 


ga w powrocie do Pemi Świętej lecz ręka Bo- 
ga izraela“ 


lekiaracja Agudy 

Jerozolima. 28. 10. ŻAT. Palestyńska cen 
trala  Agudas |zraei  ogłcsiła dekiaracię w` 
związku z ostatnią Białą Księgą. Autorzy wy: 
rażają głęboki ból z powodu Białej Księgi ubużaą 
iącej Żydom na całym świecie. Wkrótce odbe- 
dzie się sesja komitetu politycznego światowe- 
go zwiazku Agudy. celem powzięcia stanowi- 
ska wobec ostatnich wydarzeń politycznych w 
kwestji palestyńskie; 


Akcja Histadrut Haowdim 


Jerozolima. 28. 0. ŻAT Histadiut Haow- 
dim rozesłał depesze do wszystkich europei- 
skiklh i amerykańskich oddziałów Lig dla Pracu ` 
jącei Palestyny, nawoiując je do zbierania pod 
pisów pod petycię do stronnictw robotniczych 
Wielkiej Brytanji na całym świecie. Petycja 
będzie zawierała prośbę o interwencię na rzecz 
żydowskiego dzieła robotniczego w Palestynie. 


Pogłoski o kandydaturze Weizmanna 
do parlamentu angielskiego 


Londyn. 28. 10. ŻAT. Wśród ludności żydo 
wskiej w Wnitechapei rozeszły się pogłoski, 
że do majacych się wkrótce odbyć wyborów u- 
zupełniających do parlamentu angielskiego z 
Whiteapel z powodu zgonu posła tego okręgu 
Goslinga, wystawi swą kandydaturę dr. Weiz- 


mann. Wedle tych pogłosek, Wezmaunn zarmie- 


“rza walczyć o sprawy palestyńskie na forum 


parlamentu. Na zapytanie ŻATnei dr. Weiz- 
maun oświadczył jednak, że nie zamierza wy- 
stawić swojej kandydatury do parlamentu. 


Głos Brit Szalom o syfuacji 


Praga (ŻAT) W związku z ostatnią dekla- 
racją polityczną rządu angielskiego znany po” 
więściopisarz Max Brod oświadczył w rozmo- 
Wie z przedstawicielem ŻAT.: 

„Zawsze należałem do tzw. umiarkowanych 
sionistów:” Uważam 'siebie za zwolennika Brith- 
Szalom i współpracuję dla porozumienia z A- 
rabami. Lecz rząd angielski złamał w stosunku 
do nas honorowe przyrzeczenie, Mam nadzieję, 
że wszyscy uczciwi Anglicy udzielą nam Swe- 
go poparcia w walce przeciwko rządowi, który 
daje nam siedzibę narodową. do której nie wol- 
no imigrować i w której nie można nabywać 
ziemi. Jasnem jest, że stosując tureckie kawały 
interpretacyjne, rząd angielski przekształcił de 
klarację Balfoura w jej odwrotność. Jest 10 
bezprzykładne naigrawanie się z Żydów. gdyż 
żaden kraj nie jest przed nimi tak szczelnie 
zamknięty, jak właśnie „Siedziba Narodowa‘ - 
Naiód żydowski znajduje się w tak ciężkiej Sy 
tuacjii i ta koniecznie musiałby obecnie właśnie 
wykorzystać przyrzeczenia Anglii, że w odpo- 
wiedzi na niesłychane pogwałcenie swego przy 
rzeczenia rozbrzmiewać bedzie we wszystkich 
zakątkach Świata krzyk gniewu i rozpaczy ŻY 
dów. Mam wrażenie, że rząd angielski został 
wprowadzony w błąd. Naród angielski zabie- 
rze głos i zmusi swój rząd do naprawy krzyw' 
dy. do zmazania tej historycznei hańby. Wszak 
Anglicy są narodem „fair play“, czyż mogą 07 
ni tolerować. aby odebrano Żydom wszystkie 
ich nadzieie? Od swych lat młodzieńczych wy 


soko ceniłem p. Sidney Webba, obecnego lorda 
Passfielda: W pierwszej mojej powieści budzą 
się wśród jej bohaterów, którzy czytali „De 
mokrację Przemysłową“ Sidnej į Beatrice We- 
bbow, nowe nadzieje na lepszą przyszłość i le- 
psze życie ludzkości: Czyż możliwem jest, aby 
ten sam człowiek, który mnie natchnął do tak 
pięknych idei był tym samym, który położył 
swój podpis pod dokument, pozbawiający Ży- 
dów wszystkich ich nadzieji i nie przynoszący 
Arabom żadnej korzyści, ani nie otwiera no 
wych dróg dla rozwoju gospodarczego kraju? 
Takie bezsensowności nie mogą długo prze- 
trwać. Rząd angielski bedzie musiał otworzyć 
ydom i oczywiście Arabom również rzeczywi 
ste drogi współżycia, nie będzie on mógł wstrzy 
mać Palestyny w iej obecnym rozwoju poto 
tylko, aby stworzyć złudzenie uspokojenia, któ 
re jest pokojem cmentarnym, nie zaś harmonij 
nego postępu żydowsko-arabskiego. Byłoby to 
S, rzeczne z logika dzieiową. Jeśli obecny rząd 
tego nie pojmie, zrozumie to następny rząd lub 
inna wladza manda owa, która będzie miała 
więcej zrozumienia zarówna dla kraju jak i 
dla nas. Aż ta chwila nastąpi, należy jaknaj- 
ostrzej zwalczać nie Anglję, lecz jej iząd Gdy 
by jednak naród angielski również się wahał. 
wówczas rozbrzmiewać będzie nasz protest 
przeciwko Anglji- Dotychczasowe stanowisko dr 
Weizmanna było słuszne, lecz obecnie nie jest 
już możliwy żaden odwrót“, 


Oi A R A nn z p E 


Tegoroczne nagrody Nobla 


Rok bieżący jest 30-ym rokiem „stnienia na 
grody Nobla, ufundowanej przez przemysłow” 
'ca szwedzkiego Alfreda Nobla. Fundusze nagra 
dy w końcu 1924 r. wynosiły 49909.000 koron. 
Dotychczas otrzymało nagrody 147 osób. nad 
to trzy instytucie adznaczone zostały nagrodą 
pokojową. W tym roku przyznane zostaną w 
Sztokholmie tylko cztery nagrody ponieważ 


w roku poprzednim nie zastrzeżono żadnei na- 
grody na rok obechv Wysokość nagrody w r. 
1930 wynosi 172-947 koron. Jak zwykle. pierw- 
szą nagrodę otrzyma wydział medyczny Uni 
wersytetu w Sztokholmie, który zbierze się w 
tym celu 31 bm. Z kolei Akademia Nauk. która 
odbędzie swe posiedzenie na początku listopa- 
da, przyzna nagrody w dziale fizyki i w dziale 
chemii. Wreszcie przyznana zostanie przez A 
kademję szwedzką nagroda z działu literatury. 
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å dalsze listy Senfroiówu 
unieważnione 

(Telei: vem od naszego korespondenta) 


Warszawa 26. 10. Komisia okręgowa unie 
ważniła listę Centrolewu w okr. Konin — Koło 
| Słupce gdzie BB w ooprzednich wyborach 
j nie uzyska! ani ie lucgo mandatu, a wszystkie 
| przypadły PPS. Wyzweharu i Stronnictwu Na 
rodowemu. W okr. tyn: kandyduje obecnie z 
ramienia BB. wicemin. P.eracki. 

Ponadto unieważniono lsty Centrolewu w 
słanisławowskim i nowogrodzkim okresu, W 
okręgu Warszawa-powiat zatwierdzono listę, 
Centro!ewu. ale sprawę kandydatury b. posła 
Pragiera (PPS.). który przed aresztowaniem 
złożył deklarację kandvducka. a później z Brze 
scia przysłał inną — odroc ono do poniedziałki 


Warszawa 28. 10. Komisja okręgowa w 
okręgu 11 Łowicz — Kutno skreśliłą z listy kam 
dydatów do Sejmu. zgłoszonei przez Centr. 
lew. b. posła Andrzeja Czapskiego z powodu 
nieważności deklaracji, A 

Warszawa. 28. 10. W Nowogródku areszto 
wano kandydata listy Stron. Chłopskiego Ko- 
walewskiego. 


Zatwierdzone listy w okręgu 
jasielskim 
(Teleforew >d naszego korespondenta) 


Jasło. 28, 10. Komisja okręgowa nr. 46 za- 
twierdziła z pośród 11 list wniesionych 5 list, 
a mianowicie: BBWR. Centrolewu, Bloku Na- 
rodowo'żydowskiego (lista nr. 14), Związku 
Chiopskiego (Stapiński) i Kat. bloku ludowego. 


Napad na kandydaia 
endeckiego 


Lw ów. 28. 16. W drodze ze Lwowa do Bor 
szczowa na doróżkę z dr, Władysławem Swir 
skin, redaktorei „Lwowskiego Kurjera Poran 
nego“ i kandydatem ra posła Stronnictwa Naro 
dowego w okr. tarnopolskim, napadło dwu ban 
dytów, którzy jechali od Lwowa samochodem 
za doróżką. Zrabowali oni dr. Swirskiemu 600 
złotych i pobili go kolbami rewolwerów. Po kró 
tkiej utarczce z napastnikami dr. Swirski zdo- 
łał się im wymknąć : zawiadomił o wypadku 
posierumek policjj Sprawców napadu nie wy- 


kryto. 
e A 


Chwilowe wsfrzymanie 
imigracji üo Brazylii 


Paryż. 28. 10. ŻAT. W związku z obecną 
sytuacię w Brazylii rząd brazylijski telegrafi- 
cznie polecił wszystkim swym konsułom w 
Europie wstrzymać wydawanie wiz kandyda- 
tom na imigrantów aż 4o unormowania się sto 
sunków w kraju. Zarzadzenie to jest chwilowe 
1 będzie cofnięte natychmiast po przywrócenia 
porządku wewnętrznego w Brazyfji. 


Zderzenie okręfów na morzu 
Okręf— winowajca uciekł 


Paryż 28. 10. (B) U wvbrzeży hiszpańskich 
został ubiegłej nocy statek franc. ..Dunarca'* 
najechany prze» „ieznany statek i ciężko uszko 
dzony. Mimo iż „Dunarca“ natychmiast wywie 
sił sygnały wzywające ratunku. statek. który 
spowodował uszkodzenie nietvlko nie przyszedł 
mu z pomecą. lecz przeciwnie pospiesznie się 
oddalił. Na szczęście nadiechał okręt włoski 
„Spes“ ` z trudem zaholował tonący statek do 
portu Bayonne. 


Fundator nagrody. pragnąc wyrazić hołd Nor 
wegji. powierzył parlamentowi norweskiemu mi 
| sie przyznawania piątei nagrod. mianowicie 
l nagrody pokoiu. Komitet nagrody Nobla Stor- 
tingu w Osle przyzna w tm roku uwie nagro- 
i dy za r: 1929 į tegoroczną, 


í 


Sir 
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Duch austriacki jeszcze 
pokutuje... 


Z różnych Stron kraju zaczynają już nadcho- 
dzić v iadomości o znanem i z czasów austrjac- 
kich doskonale pamiętnem polowaniu na głosy 
Żydowskie, 
wyrobionu tradycję w polityce galicyjskiej, któ 
ra w razie notrzeby może być zresztą przenie 
sinna lokże j na grunt pozagalicyjski, Aktora- 
m działania sa we wszystkich tych machina- 
ciab wyżs e albo niższe osoby urzędowe, 
przedmiotem zabiegów jest żydowska masa 
or ad hsvina a cześciowo także ; żydowskie 
zrzeszenia gospodarcze. nośrednikami zaś w 
tranzakciach są oczywiście — pośrednicy: W 
ten sposób dochodzi do skutku galicyjski inte- 
res przedwyborczy, mocno wprawdzie zakon- 
Sp'rowany. ale mimo to nie będący dla nikogo 
żadną tajemnicą. Znamy wszystkich aktorów 
znamy panów poredników. ale — na szczęście 
znamy także masę żydowską. która między 
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Metody tej pracy mają już swoją ; 


panami aktorami a panami pośrednikami stano ; 


wi przedmiot kupna i sprzedaży. Zdaje nam się 
«awet, i to bardzo mocno. że znamy tę masę 
Żydowską, którą jedni chcą kupić a drudzy 
sprzedać, znacznie lepiej, aniżeli obie strony o 
skórę „ciemnej" masy żydowskiej frymarczące 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 30 10. 1930 


Uroczyste przyjęcie nacze 
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ść Žakotyńskiego 


-w Warszawie 


Mowa Zabotyńskiego © sytuacji w sioniźmie 


Jak wiadomo, bawi obecnie w Warszawie 
przywódca sjonistów—rewizjonistów, Wł. Ża* 
botyński. Z okazji pobytu Żabotyńskiego urzą” 
dził centralny komitet  sjonistów——rewizjoni 
stów w Warszawie uroczysty bankiet dła ucz- 
czenia 5Odecia Żabotyńskiego. W czasie ban- 
kietu przemawiali pp. Feldstein imieniem gminy 
żydowskiej, Weinberg imieniem pisarzy hebraj 
skich, b .pos. Hartglas, Leiserowicz, Dr. Schip- 
per, red. Heftmann. red. Jackan, Dr. Feidschuh, 
Ulrich Schulmanń, b. pos. Farbstein 1 b. pos. 
Griinbaum. W odpowiedzi na przemówienia 
wygłosił Żabotyńsk: dłuższą mowę. w której 
poruszył także niektóre zagadnienia polityczne 
sjonizmu. 

Znajdujemy się otecnie, — wywodzi Żabotyń 
ski, — w doniosłym momencie historycznym, 
ale Anglicy nauczają, że trzeba być zawsze 
wesołym. Nie należy wierzyć. że to, co nas te” 
raz spotkało, jest tragedią. A jeśliby to było 
nawet tragedją, to nasi wrogowie nie powinni 
wiedzieć, że przestaliśmy się radować. Odczu 


liśmy wszyscy cios. który nas dotknał, ale nie 
i widzę w tem nieszczęścia. 


Jeśli się mówi o „ciemnej“ ; „zacofanej* ma- ` 


«wie żydowskiej, to trzeba te określenia brać w 
znaczen zupelnie specyficznem. Masa żydow 
sk może być „ciemna“ i „zacofana“ w rozmai 
tem vch stów znaczeniu, ale jednego nie moż 
Mma o niej z pewnością powiedzieć, a mianowicie 
mżeby była ciemną i nieuśwadomioną pod 
łwzgle em politycznym. U Żydów niema, jak 
fwiad mo w zupełności analfabetów, a prawie 
fw upełnoŚci mniema — analfabetów politycz- 
ych Niema takiego Żyda, nawet w najbardziej 
kapadłem mriasteczkn, któryby nie interesował 
mię Sprzwami publicznemi i któryby przynai- 
jej dorywczo mie czytywał gazet. O ile zaś 
hete o wpływ trw. cadyków i dworów cudo: 

Grczych, to wpływ ten mie sięza z pewnoś- 
«ią w sferę przekonań i pogiądów politycznych 
lednem słowem — masa Żydowska żyje swo- 
fem żyvwem Życiem publicznem, masa żydow 
Bka wie, eo ma myśleć o sprawach politycz- 
wych, masa żydowska wie bardzo dobrze. jak 
ma głosować i ma kogo ma głosować. 

I dłatego właśnie wydają się nam rozmaite 
ikonferencje różnych osób urzędowych z różny- 
mi pośreditkami żydowskimi przedsięwzięciem 
wielce korriecznem i jeszcze bardziej beznadziej 
hem. Nie mówiąc już naturalnie o tem, iż takie 

przedsięwziecie fest politycznie niemoralne— 
ażeby me nwżyć " ”rażefńń znacznie, ale to bar- 
azo znacznie ostrzejszych. Rozumiemy bowiem 
dobrze, że się poszukuje głosów: Ale należy 
przedewszystkiem ubiegać się o głosy wprost 
u wyborców, a nie pak'ować pokryjomu z han- 
darami żywym towareni. Powtóre zaś nale- 
żałoby sobie odpowiedzieć we własnem sumie- 
mi, — o ile ono na czas wyborów funkcjonuje 
w porządku, — czy ma się minimalne bodai 
prawo łowić głosy żydowskie, jeśli nie ma się 
ami ochoty, ani nawet możności bronienia in- 
teresów żydowskich w przyszłym sejmie wzglę 
dnie w jakiemś innem przedstawicielstwie lu- 
dowem. Zdobywaiąc głosy polskie. ma się tę 
przynajmniej legitymację moralną, że się we- 
dle własnego mniemania interesów wyborcy bę 
dzie lepiej broniło. niż konkurent, Odnośnie do 
głosów żydowskich, legitymacja ta odpada jed 
nak w zupełności. A nie zaprzeczy się chyba 
w Żywe oczy faktom i rzeczywistości. że ma- 
Sv żydowskie mają swoje odrębne, specyfi- 
czne. żydowskie interesy. Wspomnijmy tylko 
te najogólnieisze, najprymitywniejsze, wspól 
ne wszystkim Żwdom. jak np. sprawa ulg 
w Spoczynku niedzielnym. subsydjowanie szkół 
żydowskich. przyjmowanie Żydów do władz i 
instytucyj rządowych j samorządowych i t. p. 
Wszak tvch interesów panowie pełnomocni- 
cy naszych pośredników z pewnością bronić a 
ni reprezentować nie będą! 

Szkod” trudów i zabiegów — w dniach 16 i23 
listopada Żydzi głosować będą solidarnie na li- 


Sytuacja jest poważna. Jest dla rewizioni 
stów rzeczą szczególnie nieprzyjemną obecnie 
twierdzić, żeśmy to przepowiadali i przed tem 
ostrzegali, i dla propagandy  rewizjonstycznej 
byłoby o wiele lepiej obecnie milczeć. Lecz cho 
dzi nam nie o interesy parńji. lecz o interesy na 
rodu. wobec czego trzeba wyszukać przyczyny 
tei sytuacji. Zawsze mówiłem swoim przeciw” 


nikom, dlaczego prowadzicie propagandę bro- i 


nią Eczekutywy, czyńcie raczej to. co ;a czyrię. 
oskarżajcie Egzekutywę, albowiem naród żydo” 


wski spełnił swój obowiązek, dał pieniądze. 
Żydzi są najlepszymi kolonizatoram: najlep- 
szymi pionierami, naród żydowski uczynił 


wszystko dla Palestyny, lecz Egzekutywa sioni 
styczna nie odpowiadała zadaniom. Mam nai 
głębsze przekonanie. że nie było wxale objekty 
wną koniecznością, by sytuacja Palestyny przed 
stawiała się tak, jak się przedstawia obecnie. 
Przez możność odbudowy Palestyny. chciano 
mam dać szansę. Praca odbywała się atoli z tru 
dem i rozpoczęto szukać przyczyn tych trudno 
ści, a kiedy szuka się przyczyn okazuje się. że 
tę jest złe i tamto jest złe, aż w końcu wszyst” 
ko staje się złe, W roku 1923 mieliśmy jeszcze 


wielu przyjaciół w Anglji. trzeba było atoli 
uświadomić opinię publiczną o naszych dąże” 
niach a tego nie uczyniliśmy. 

Nowa deklaracja brytyjska nie stawia żelaz 
nego muru między nami. a Palestyną. Jest to 
tylko dokument papierowy. Widzieliśmy w histo 
rji angielskiej wiele takich wypadków. kiedy 
po jednej uchwale nadchodziła druga, przeciw” 
na pierwszej. Anglicy chlubią się tem, że czynią 
ieden krok naprzód i natychmiast krok w tył. 
Angielska polityka kroczy zygzakami. Przez no 
wą Białą Księgę wszedł rząd angielsk: w kału- 
żę. Ta Księga spowoduje rozłam wśród tudno 
ści arabskiej, czyni bowiem z arabskiego efen- 
diego — biedaka. Coprawda Arabowie sądzą, 
że należy zwalczać sionizm, ale nie w ten spo” 
sób. jak to czyni rząd amgielski. Kiedy minie bu 
rza protestów żydowskich. rozpocznie się bu 
rza protestów arabskich. Przy tej sposobności 
liberali i konserwatyści Anglji wykorzystają 
swoje wpływy. Obecna sytuacja w sjoniźmie 
nie doprowadzi do tragedii, lecz może doprowa 
dzić do tragikomedji, albowiem iestem przeko 
nany, że powróci status quo. Jestem przekona” 
nry, że za 6 miesięcy zaproponuje się nam kom 
promis i wszystko powróci do dawnego stanu. 
Jeśli przyimiemy kompromis. powrócą znowu 
dawne troski o większe fundusze i o większą i- 
migracje. Walka obecna rozpoczyna się w ko” 
rzystnyvm momewcie. ale zagadnienie brzmi: o 
co walczymy? Cel walki polega na tem, by do 
prowadził do celu. Nie chcemy status que. nie 
chcemy kompromisu na dawnych  zasądach. 
Sprawozdanie Simpsona jest anegdotą. W Pale 
stynię istnieje 16 miljonów dunamów ziemi. i 
aby tę ziemię zbadać i powziąć decyzię, potrze 
ba 20 małych komisyj. któreby. pracowały 
przez 2 lata. Inżynier Rutenberg badał przez 7 
miesięcy górny bieg Jordanu zanim znalazł od 
powiedn'e miejsce dia zbiornika wody. Simpson 
był atch tylko 3 miesiące w Palestynie. Jego 
raport jest tylko dziełem turysty. Można się 
nim oczywiście posługiwać. ale nie można na 
jego podstawie wydawać wyroku. Ma on war 
tość anegdoty. felietonu. 

Wkońcu zaznaczył Żabotyński, że pracę sjoni 
styczną należy oprzeć obecnie na zupełnie od 
miennych podstawach. niż to było poprzednio. 
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Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


„TURNIEJ ŻYWYCH SZACHÓW“ JANUSZA 
STĘPOWSKIBGO. 

W ostatnich dniach wyszło z druku wydanie dru- 
gie „Turnieju żywych szachów“, ilustrowane die- 
kawie prze Ludmiłę Lanżankę Autor pomysłowe- 
go utworu mimo prototypu, jaki znalazł w „Sza- 
chach“ Jama Kochanowskiego, potrafił mu nadać 
oryginalny rytm i wyraz. Specyficzny sposób ar- 
chaizowania właściwy autorowi „Za króla Jana“, 
wystawioncgo z wielkiem powodzeniem na zeszło- 
rocznej wystawie poznańskiej, znalazł 1 tutaj wła- 
Ściwe zastosowanie. Widovisko to. wystawione 
w reżyserji Antoniego Piekarskiego na dziedzińcu 
wawelskim z okazji sprowadzenia zwłok Słowac- 
kiego. zjednało autorowi ogólny poklask Rzecz na 
pisana jest z werwą połączoną z artystycznym u- 
miarem i ilustruje w sposób jasny i jędrny roz- 
grywkę szachową między Polską a Turcją. 

Autor, który pracuje obzenie nad wykończeniem 
ciekawej powieści, wybiera się wkrótce do Persji, 
celem zebrania na miejscu potrzebnego materjału 

J. L. 
——) — 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś i 
jutro kończy swą krótką a tak sympatycznie przy- 
jętą gościnę Jerzy Leszczyński w niezrównanej 
krotochwili amerykańskiej „Jutro pogoda“, w któ 
rej jego gra wywołuje nieustające salwy Śmiechu. 
W piątek wchodzi na repertuar jedno z najwspa- 
nialszych a dość rzadko grywanych dzieł Szekspi- 
ra, tragedja rzymska „Korjolan'*. W krakowskim 
| O o 


stę Bloku Narodowo-Żydowskiego Nr. 14 u nas 


w Małopolsce, w b Kongresówce zaś na listę 
Nr. 17. (b) 


teatrze była oma grana tylko raz za Pawlikowskie 
go w trzecim sezonie po otwarciu nowego teatru 
z J. Kotarbińskim w roli tytułowej, Obecne wy- 
stawienie przygotowywane od szeregu miesięcy, 
pod kierunkien M Jednowskiego, z dekoracjami 
M Różańskiego będzie więc pod każdym względem 
repertuarową nowścią Rolę tytułową Cajusa Mar 
cjusza Korjolana odtwarza p. W Nowakowski, 
jego matkę Wolumję p. Żmijewska, zaś w licznych 
rolach męskich bierze udział cały zespół bez wy- 
jątuk i liczne rzesze statysterji. W sobotę i mie- 
dzielę popołudniu ukaże się tradycyjny „Młymarz 
i jego córka“. W poniedziałek na przedstawieniu 
popularnem po cenach zniżonych powróci na re- 
pertuar „Przeprowadzka* po przerwie spowodo- 
wanej występami gościnnemi, 

— Z TBATRU REWJI „BAGATELA* Dziś w 
dalszym ciągu rewja „Wybory w Bagateli'. Pw 
bliczność rozbawiona żywiołowym humorem ske- 
czów zmajduej się w kłopocie, kogo wybrać! Na 
następny program zaprosiła dyrekcja bezkonku- 
rencyjnego Wyrwicza w zupełnym nowym reper- 
tuarze. Kasa otwarta codziennie bez przerwy od 
godz. 10 rano do godz. 10 wieczór. 

AUTORKA POLSKA LAUREATKA NAGRODY 
NIEMIECKIEJ. Znana autorka dramatyczna polska, 
pisząca po niem eckm, Eleonora Kalkowska, autorka 
„Józefa“, sztuki osmutej na tle sprawy Jakubo- 
wskiego, otrzymała nagrodę honorową fundacji im. 
Kleista, przyznawańą corocznie za najlepsze utwory 
draena tyczme. 

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 

Środa: „Jutro pogoda“ 

Czwartek: „Jutro pogyda* (ostatni pożegnalny 
gośc. wyst. Jerzego Leszczyńskiego, cery zniżone). 
„BAGATELA* 

Dziś i codziennie: Rewja „Wybory w „Bagatełi” 
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OSPODARCZY 


Obcy kapitał szuka lokaty w Polsce 


W „Ekspresie Porannym czytamy: Na zie- 
miach polskich bawi obecnie kilkanaście delegacyj 
zagranicznych grup kapitalistycznych. zwiaszcza 
francuskich, które przeprowadzają rokowania w 
sprawie udzielenia szeregu pożyczek przemysło- 
wi polskiemu. 

Zjawisko to thumaczy się z jednej strony zna- 
czym wzrostem zaufania kapitalu zagranicznego 
do Polski z drugiej zaś olbrzymiem nagromadze- 
niem kapitałów we Francji, dochodzącem do 80 
miljardów franków w złocie i dewizach. Doprowa- 
dziło to do zniżki prywatnej stopy dyskontowej 
tak wielkiej, że niektóre prywatne banki francu- 
skie odmawiają obecnie wogóle płacenia jakich- 
kolwiek procentów od lokowanych wpłat, 

Wywołało to ożywienie w kierunku poszukiwa- 
nia lokat zagranicznych. Obecnie planowane jest 
na paryskim rynku pieniężnym poczynienie szere- 
gu lokat o charakterze przemysłowym w Argenty- 
nie, Afryce Południowej, Jugosławji. Czechosło- 
wacji i Polsce. _ 

Koła finansowe francuskie zainteresuywały się 
w Polsce przedcwszystkiem nowemi możliwościa- 
mi inwestycyj w przemyśle naftowym, zwłaszcza 
po przeprowadzonych ostatnio przez rząd bada- 
niach naukowych, które rokują dobre wyniki. Po- 
nadto część kapitału francuskiego zwróciła uwa- 
gę na dobre możliwości rozwoju naszego przemy- 
słu cementowego i pragnęłaby wziąć udział w dal 
szym rozwoju tego przemysłu. Wreszcie inne gru- 


py przemysłowe i finansowe, nielylko frameuskie, 
żywo inleresują się naszyin przemysłem metalo- 
wym, przedowszyslkiem cymkowym, a także elek- 
irotechnicznym. Pewna grupa włoska bada spe- 
cjlanie możliwości dobrze rozwijającego się prze- 
mysłu sztucznego jedwabiu w Polsce. 

Grupy te przeprowadzają obecnie badania i ma- 
rady, a po wyrobieniu sobie należytego poglądu 
nas prawę, przystąpią do ściślejszych rokowań, 
zarówno z właścicielami tych gałęzi przemys 
w Polsce, jak i z rzadem. 

Niezależmie od tego bawi w Polsce prezes wiel- 
kiej amerykańskiej firmy inwestycyjnej, Mac Do- 
nald Ingeeniering Omp. w Nowym Jorku, inż 
Durham, w towarzystwie szefa wydziału batłyc- 
kiego tej firmy, p. J. B. Kurowskiego. Wspomnia- 
na firma interesuje się głównie inwestycjami w 
dziedzinie budowy wiełkich objektów i dróg” W 
Polsce pragnęłaby finansować na warumkach kre- 
dytowych budowę elewatorów, dróg, budowy mie- 
szkań dla związków komunalnych itp Jak wiado- 
mo, firma ta bierze znaczny udział w realizowa- 
niu rosyjskiego t. zw. „planu pięcioletniego". 

Jak zapewniają przedstawiciele tej firmy, by- 
łiby oni skłonni do przeprowadzania znacznych 
inwestycyj w Polsce bez obowiązku ze strony 
związków komunalnych wydawania obligacyj, kto 
rych lokowanie na rynku amerykańskim wskutek 
kryzysu napotyka obecnie na znaczne trudności. 


Rzecz dotyczy nietyiko Ropczyc, 


ale Komisyj Szecunkcwyck wogóle! 


Piszą nam z Ropczyc: 

Wśród odzywających się ze wszech stron gło- 
sów, żądających zreformowania całego syslemu 
jobierania podatków, a w szczególności sposobu 
icu wymierzania, uwydaliiaja się coraz silniej 
dążenia bądźto do całxowitego zniesienia Komisyj 
Szacunkowych, bądżt2ż do takiej ich rekonstrukcji, 
iżby dawały gwarancję większej, aniżeli dotych- 
czas, sumienności i objektyaności w sprawowa- 
niu poruczonych im zadań, czego nieodzownym wa 
runkiem jest w pierwszym -zędzie odpowiedni do- 
bór ludzi, a przedewszystkiem możliwie częste 
zmiany składu osobowego Komisyj i wyelimino- 
wanie z nich wypływów partyjnych z jakiejkol- 
wiek strony Szczególnie bowiem smutną i szko- 
dliwa jest rzeczą. jeżeli chwasty partyjnictwa, tak 
hujnie rozplenione w naszem życiu pubłicznem, za- 
kradną się do instylucyj urzędowych. Zwłaszcza, 
gdy są one powolane do decydowania w tak donio- 
słych sprawach, jakiemi są sprawy podatkowe. Ww 
hardżo wielu bowiem wypadkach okazało się, że 
Komisje te nie dorosły do swego zadania, przyczy- 
uiając się swojemi metodami do pogłębienia kry- 
zysu gospodarczego i do powiększenia rozgory- 
czenia, panującego w szerokich kołach społeczeń- 
stwa. 

Ilustracją tego stanu rzeszy jest poniekąd Ko- 
misja szacunkowa w Ropczycach. Uderza w niej 
przedewszystkiem to, że pewna ilość jej człon- 
ków zasiada w niej zupełaie bez przerwy już od 
przeszło dziesięciu (!) lat, taka zaś „stabilizacja * 
członków prowadzi z konieczności do całego sze- 
regu nader ujemnych konsekwencyj. W pierwszym 
rzędzie tacy „etatowi'* członkowie dzięki zasiada- 
niu w Komisji przez długi szereg łat uzyskują w 


niej głos decydujący, tak, że Komisja staje się po- ; 
i saki ł : mienia pastewnego popyt osłabł z powodu konku- 


wolnem narzędziem w ich ręku, a pozatem ta wic- 


czystość nadaje im w oczach ludności do pewne- : 
go stopnia charaktee włodarzy podatkowych, o : 
których względy niejeden musi się ubiegać, któ- : 
rym każdy boi się narazić, a których usunięcia . 


nikt nie śmie się głośno domagać z obawy, by 


śmiałości tej zbyt drogo nie przypłacić. Prowadzi _ 


te pozatem do pewnego, dla prawidłowości proce- 
deru wymiarowego bardzo .zkodiiiwego, zmechani- 
zowania prac Komisyj. Tacy bowiem stali człon- 
kowie orjentuja się przeważnie według poprze- 


dnich wymiarów, do których wystarczy im ewen- , 
tualnie „coś tam tylko dodać“, nie uwzględniając - 


zmian, jakie nieustannie w życiu gospodarczem i 
w ruchu przedsiębiorstw zachodzą i opierając się 
tedynie na swojej „nieomylności“ wypływającej z 
ech rzekomego znawstwa stosunków. Wymienione 
„owyżej konsekwencje obok całego  zeregu in- 
aych przemawiają przeciwko zbyt długiemu za- 
crzymywaniu w komisjach iego rodzaju „speców“. 


Już przeto z tych względów należałoby Komisję i 
lą „przewietrzyć' i wpuścić do niej trochę świe- ; 
żego powietrza przez wprowadzenie do niej w | 
riicjsce jej murowanych i zasiedziałych członków | 
iudzi nowych i obznajomionych ze stosunkami go- | 
spodarczenii powiatu. Czas najwyższy!!! | 
Przemawiają zatem także inne okoliczności, a 
w szczególności ta, że niektórzy z tych stałych | 
członków są czynnymi członkami, a nawet męża- : 
mi zaufania endecji i chadecji i, potrafiwszy w | 
Komisji zapewnić sobie wpływ decydujący, chcie- | 
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aje siły i zdrowie miljonom dzieci. 


liby uczynić z niej instrument do realizowania pe- 
wnych swoich haseł partyjnych. 

Jak wyglądają wymiary podatkowe przy takima 
stanie rzeczy, nietrudno sobie przedstawić. Wy- 
mownym przykładem jest choćby ilość osób z po- 


py iatu ropczyckiego, wyczekującyca godzinami w 


korytarzach Izby skarbowej w dniach rozpraw 
nad. rekursami podatkowy mi, jak również ilość 
wnoszonych z tegoż powiatu — w % procentach 
ze skutkiem! — skarg do Trybunału Administra- 
cyjnego. 

Nie trzeba dodawać, że najbardziej odczuwa ten 
stan rzeczy żydowska ludność kupiecka i rzemie- 
ślnicza, do której niektórzy z tych wpływowych 
i stałych członków Komisji odnosza się stale nie- 
słychanie wrogo, angażująć się z namiętnością w 
każdej z nią walce, ilekroć nadarzy się ku tenm 
sposobność. Czy mógłby kto sądzić, że panowie ci 
potrafią w Komisji szacunkowej wyzbyć się wszel 
kich uprzedzeń i — niby Temida z przepaską na 
oczach — kierować się jedynie i wyłącznie zasa- 
dami sumiennej i bezwzględnej rzeczowości? Fa- 
ktem jest, że od lat już, nietylko zresztą ludność 
żydowska, ale cały niemal ogćl kołata o zmianę 
składu osobowego Komisji, ale hezskutecznie. 

Teraz jednak w okresie przedwyborczym przy- 
pominamy to znowu naszym władzom. gdyż za- 
chodzi obawa. że niekiórzy panowie zechcą wyko- 
rzystać te wjłvwy dla celów agitacji wylorozej. 

Narazie ograniczyłliśmy się do potraktowania 
tej sprawy pod kątem widzenia zasadniczym, re- 
zerwujae sobie w razie potrzeby na przyszłość ©- 
wenluaine rozpatrywanie kwestji, czy i ile niekró- 
rzy członkowie. trzynający się tak kurczowo 
swoich krzeseł w Komisji. stosują do siebie tą sa- 
mą miarę gorliwości. której próbki dają nam w 
swej działalności na teranie 'ejże Komisji (im) 


Zeświatcwych rynków zbożowyc 


Na rynkacit zbożowych vciąż jeszcze nie widać 
poprawy. Na rynku angielskim panuje silna kon- | 
slcrnacja z powodu dwnpingu sowieckiego; nie- | 
tylko sfery handlowc, ale też całe społeczeństwo | 
jest poczynaniami sowieckiemi poważnie zaniepo- | 
kojonc, ponieważ oznaczają one ruinę dla rolni- | 
ków i robotników rolnych W. Brytanji Niezale- 
żnie jednak od tego kupcy angielscy zapytują o 
pszenicę polską, ponieważ pszenicę rosyjską ku- 
puja tylko imłyny na wyrób najlepszych gatunków 
niąki, zaś polską możnaby zużyć na wyrób mąki 


"dla potrzeb domowych Cena pszenicy na rynku 


szwedzkim została ustalona dla młynów porto- 
wych na kor. 18,90, dla młynów wewnątrz kraju 
kor. 18,40 Odmośne ceəy dla żyta wynoszą kor. 
15,70 i 15,20. Notowania pozostalych zbóż, a więc 
jęczmienia i owsa utrzymują się na dotychczaso- 
wym poziomie. Na rynku duńskim tendencja spo- 
kojna, obroty małe. Żyto polskie w poszukiwaniu 
po cenach lekko zwyżkujących Żyto i pszenice ro- 
syjską oferują po bardzo niskich cenach. Dla jęcz- 


rencji kukurydzy. Na rynku estońskim podaż zbo- 
ża głównie ze Stanów Zjednoczonych i Chile, brak 
natomiast ofert polskich. Ceny żyta polskiego na 
rynku łotewskim utrzymane, żyto sowieckie tańsze 
bez trunzakcyj. Ceny na pszenicę rosyjską wyno- 
szą Hf. 750 cii Ryga. Rząd łotewski zakupił do- 
tychczas ca 20,000 toun żyta i ca 9,000 tonn psze- 


` nicy, Z czego następmie spwzedane zoslało młynom 


ca 9.000 tomm (łącznie żyta | pszenicy). Obroty na 


zio swój wyraz w notowaaiach. Specjalnym popy- 
tem cieszyła się pszenica, stórej większe partje 


' zakupiły miejscowe młyny. Tranzakcyj tych doko- 


nano towarem krajowym, dla pszenicy węgierskiej 
i jugosłowiańskiej brak zainteresowania. Dla żyta 
tendencja słaba, jedynie towar węgierski był chę- 
inie nabywany. Ceny żyta ua rynkn węgierskim u- 
irzymują się na dotychzzasowym poziomie. Nz 
wzmiankę zasługuje powzięta ostatnio przez za- | 


I 
| 
; giełdzie wiedeńskiej ożywiły się nieco, co znala- | 
1 


rząd gieldy budapeszteńskiej uchwała. upoważnia- 
jaca komisarza rządowago do Ścisłej kontroli tran 
zakcyj terminowych. Jest to duże ograniczenia 
swobody obrotów terminowych. W Niemczech tën- 
dencja na żyto i pszenice “laba Istnieją pogłoski, 
mx rząd przygotowuje ustawę o przymusowem do- 
dawaniu do mąki pszennej około 15—20 proc. ma- 
ki żylmiej, oraz o wypieka “hleba z maki żytniej 
i kartoflanej. Ceny pszenicy utrzymują się na 
tychczasowym poziomie dzięki dobremu  zbytowi, 
jahi znajdują zwłaszcza gatunki lepsze  Mimister 
skarbu Rzeszy miał udzielić ostatnio pozwołenia 
na sprowadzenie z Gdańska 20 tys. tona 

fo znużonym o 10 proc, cle oraz 1000 a= 
Ruch na giełdzie praskiej jest bardzo żywy, trae- 
zakejc zbożem zaczynają przybierać normalne ræt- 
miary, przyczem tendencja oe1 nie wega powa- 
żniejszym wahaniom, 

Na rynkach krajowych obroty w dałszym ciągu 
małe, jedynie [ranzakcje ekspntowe są bardziej 
ożywione. W dniu 24 bm notowano za 100 kg. 
rytet wagon Warszawa w złotych: żyto 18,75 — t9, 
cezenica 27 — 28, owies jednolilv 2050 — 2250. 
jęczmień na kaszę 20 — 21. browarny 15 — 26,50; 
parytet Poznań 24 i 25 bn: zylo 17,50 — 18, poge- 
nica 23,25 — 25, jęczmień przem. 19 —— 21,50, bro- 
warny 25 — 27, owies 17 — *9: parytet Kraków: 
pszenica dworska czerwojn 28 28.50, biała 27 — 
27,50, targowa 26.50 — 27, tylo dworskie 19 — 0 
tirgowe 18,50 — 19; franvo stacja Wilno; żyto 18 
— 19, pszenica 21 — %. owies 18 — 19, jęczmień 
na kaszę 18 — 20, browaruy 24 — % 


— 


Bank Polski zapowiada osfrą cenzurę 


weksli 
Juk już donosiliśmv. Binh Polski zastosował 
umleke idace ograniczeni» kiedytowe w tej for- 


mic, że do rcdyskountu przyjmowane mają być tyl- 
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MŁODZIEŻY! Ux zee się dokładności i odrzu” 
cajcie marne naśladownictwa. Gdy żądacie 
KANOLDY, musi każdy cukierek mieć napis 
KANOLD, a nie inny! 3567er 
| OWN EK ZI 


ko weksle z terminem: płatności nie dłuższym żak 
2 i pól miesiecznym. Ograniczeniown tym nie pod- 
Mauja jedynie weksle z tyłułu kredytu rolniczego, 
kiórego rozdziałem zajnnje się jedynie nieliczna 
kość banków 

Niczależnie odl skrócenia terminów wekslowych. 
zapowiedział Rank Polski ostrą cenzurę weksli 
przedkladunvch do redvskontu. cə wyeliminuje 
anowu dalsze rzesze osób i instytucyj korzystaja- 
cwch datvchczas z kredytu wekslowcgo w Bamku 
Polskim. Zwłaszcza handel i przemysł operuje 
dziś z reguły prawie wekslami 3. 5 i 6-miesięczny- 
mi. jeżeli więc obecnie weksli tych nie będzie 
mógł zeskontować w Banku Polskim, weksle te 
Fżeć będa w kasach kupców i przemysłowców, 
©czekujac zbliżenia się owych 75 dni. 

Zbytecznem byłoby dodawać, jak poważne utru- 
dmienia sprawi to w życiu gospodarczem. 


Projekt kodeksu postępowania ceywil- 
Rego a potrzeby gospodarcze 

Komisja prawnicza Izby Przemysłowo- Handlo- 
wej w Warszawie pod przewodnictwem p. Lan- 
oua rozpatrywała pmojext kodeksu postępowania 
*kywilnego. opracowany przez Komisję Kodyfika- 
cyjna Rzeczypospolitej Polskiej. Po dyskusji, w 
której zabierali głos radcowie: Kobyliński. Lan- 
dau, Neufeld i Porowski komisja uchwaliła, iż mie 
zbędne jest przedstawienie p. ministrowi Sprawie- 
dliwości wwag Izby do powyższego projektu Naj- 
ważniejsze z tych uwag dotyczą projektowanych 
przez izbę zmian, mających na celu przyspieszenie i 
up’ zczenie postępowania cywilnego i oparcie 
przyszłągo kodeksu o postulat zdecydowanej o- 
chronv praw wierzyciela. W szczególności komisja 
wypo. iedziała się za znacznem rozszerzeniem za- 
kresv spraw, w których sądy pierwszej instancji 
mot! by zaopatrywać wyroki rygorami natych- 
mo -..wej wykomalmości, oraz za ustaleniem zasa- 
idy, iż wyroki drugiej instancji są z reguły wyko- 
nalne.. (Projekt nie przewiduje naprzykład ry- 
goru natychmiastowej 
sprawach weksłowych lb z obligów  notarjal- 
mych. Wyroki drugiej instamcji. o ile zostały za- 
skamżone do Sadu Najwyższego z reguły nie ulega- 
fa wykonaniu). W sposób zdecydowany ograniczyć 
nałeży wypadki wznowienia postępowania, tj. na- 
ruszania już prawomocnych wyroków. Należy o- 
graniczyć do mónimun kategorję zażaleń, które 
mogą być wmoszone oddzielnie do apelacji. Intere- 
sy bezpieczeństwa obrotu zdecydowanie wymaga- 
Ja utrzymania francuskiej zasady, iż dowód z pi- 
sma tyflko pisemnie może być obalony. W wyniku 
rozważań komisja stanęła na tym stanowisku, że 
fekkolwiek dążyć należy do jaknajszybszego zuni- 
fikowania postępowania cywilnego na obszarze 
całego par-twa, to jednakże wydanie nowego ko- 
deksu z pur*tu widzenia gospodarczego o tyle 
tylko wważać bydzie można za »żądane, o ile bę- 
dzie on oparty na zasadach, zapewniających. iż w 
praktyce nowe pus.opowanie odpowiadać będzie 
irtoresom życia. 


Przywóz towarów reglemenfowanych 


Tzba przemysłowo- handiowa w Krakowie za- 
wiadamia firmy interesowane że Ministerstwo 
przemysłu i handlu wyznaczyło ostatnio kontyn- 
genty przywozowe na nasiępuiące artykuły: sa- 
mochody osobowe z Danji. orzechy z Francji, ro- 
dzynki z Grecji. koryntki z Grecji. śliwki świeże 
z Jugosławji, winogrona z Jugosławii, śliwki 
suszone z Jugosławji. orzechy z Jugosławii, kon- 
serwy rybne z Jugosławii. 

Firmy, Wtóre reflektują na uzyskanie zezwo- 
lenia przywozu wymienionych towarów. a które 
nie wniosły dotychczas podań o przydział tych ar- 
tykułów z koniyngentów IV. kwartału, zechcą 
bezzwłocznie nadesłać dotyczące podania do Izby 
przemysłowo- handlowej w Krakowie 


Obrady Komifefu Gospodarczego Ligi 
Narodów 


Gospodarczy Romitet Ligi Narodów rozpoczął 
oncgdaj w Genewie swe obrady. Na porządku 
dziennym stoją kwestje celne, a mianowicie głó- 
wnie wnioski w sprawie uzyskania zawieszenia 
boni między państwami w dziedzinie celnej. Jak 
wiadomo, sprawa ta rozpatrywana była na mię- 
dzynarodowej konferencji celnej, która odbyła się 
w marcu br. a Komitet Gęspadarczy Ligi Naro- 
dów opracować ma konkretne wnioski dla dra- 


giej kou.erencji celnej W tym celu otrzymali 


j wykonalności wyroków w 
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Paryski korespondent „Hajntu“ ogłasza opin 
ję wybitnych prawników w sprawie niektórych 


l postanowień Białej Księgi. I tak zakaz zakupy 


wania gruntu w Palestynie jest niemal nie dv 
| zrealizewania. Np- Pica jest towarzystwem an- 
' gielskiem, na jej czele stoi baron Rotschild. Za 
Hz kupowania gruntćw przez to towarzystwo 
| musiałby wywołać proces, albowiem statuty 
| tego towarzystwa Są zatwierdzone przez rząd 
| londyński. To samo może Się odnosić do Agen- 
cji Żydowskiej, której statuty są również za- 
twierdzone przez rząd angielski, Trudno Sobie 
także wyobrazić, by naprzykład nie pozwolono 
obywatelom amerykańskim zakupywać grunta 
w Palestynie, bo musiałoby to  doprowa- 
dzić również do procesu, a nawet konfliktów 
wobec wyraźnego brzmienia układu angielsko- 
| amerykańskiego w sprawie Palestyny: 


MacDonald iKenderson nie byli 
| powiańomienioBiałej Ksiedze? 


Brytyiski min. spraw zagranicznych Hender- 
son oświadczył, że o wydaniu Białej Księgi w 
sprawie palestyńskiej 
Podobnie MacDonald miał oświadczyć. że przed 
ukazaniem się tej Księgi nie był o jej treści po 
wiadomiony. 


Nowy list prof. Weizmanna 


] 

Jerozolima (ŻAT.) Dyrektorium Żydow 
skiego Funduszu Narodowego opracowuje od 
powiedź na sprawozdanie sira Simpsona- 

| Dr. Weizmann zwróci? się z apelem do współ 
| pracowników Żydowskiego Funduszu Narodo- 
j Wego, w którem powiedzianem jest m. in.: Je- 
| stem przekonany, że logika faktów działać be 
dzie na naszą korzyść, jeśli będziemy przygo” 
| towani do wyzyskania wszystkich okazji; na- 
bycia ziemi w Palestynie, Wzywam Was, abyś 
cie dowiedli Światu. że naród żydowski uzbro: 
jony iest w tę sama wytrwaiość, co i inne na- 
rody przy przezwyciężaniu przeszkód. które 
| šia na drodze do odbudowy Siedziby Naro- 
dowej Ostatnie oświadczenie angielskie jest 
! nieszczęśliwym dokumentem, nie tyle z powodu 
brzmienia, lecz przedewszystkiem ze wzgłędu 
na ogólne wrażenie. Duch tego oświadczenia 
stoi w sprzeczności z tradycjami Anglii, to też 
| 


członkowie konferencja ankietę, a odpowiedzi na 
tę ankietę służą obecnie Ko'nitetowi jako podsta- 
wa dyskusji. Pozatem znajduje się na porządku 
dziennym kwestja klauzuli największego uprzywi- 
lejowania celnego. Podczas jesiennej sesji Ligi 
Narodów poświęcano tej kwestji dużą uwagę, ale 
nie zdołano doprowadzić do jakiegos możliwego 
do przyjęcia kompromisu. Uchwaloao wobec tego 
wezwać Komitet Gospodarczy do podjęcia badań 
w tym kierunku i upoważniono go do zasiągnię- 
cia opinji rzeczoznawców. 
zw 


TURECKI BANK PAŃSTWOWY. Według donie 
sień półoficjalnego dziennika „Milljer. powstanie 
w niedługim czasie w Angorze Turecki Bank Pań- 
stwowy; kapitał zakładowy Banku, który według 
p'orwotnego planu miał wywosić 50,000.000 L. tur. 
a następnie 25,000.000 Ł. tur, ustalony będzie przy- 

| puszczalnie na 15 milj. L. tur, z czego tylko 1,5 
obejmie rząd 
USTAWA JUGOSŁOWIAŃSKA 0 UPADŁO- 
ŚCLACH. Ustawa jugosłowiańska, dotycząca upa- 
| dłości i nadzorów sądowych, która weszła w życie 
| z dniem 1 maja 1930 r., została opublikowana w jẹ- 
, zyku franvuskim w zbiorze kodeksów zagranicz 
nych przez p. A. Pedone. 
UPADŁOŚCI W NIEMCZECH I CZECHOSŁO- 
WACJI. W tych dniach zawtesila wypłaty fabry 
ka sukna Bernhard Pitzner G. m. b. H. w Grimmii 
schau w Niemczech. Passywa przedsiębiorstw a 
wynoszą 500,000 mares niem. Fabryka zatrudniała 
300 robotników Również półka akcyjna „Die 
Vogtlaendische Bleicherei und Apyreturansialt A. 
G.* w Weischlitz zawiesiła wypłaty. Kapitał za- 
kładowy towarzystwa wynosi 806.000 marek niem. 

Istniejąca od r. 1894 firma „Josef Hlavaty* w 
Czechosłowacji popadła w trudności płatnicze i 
zawiesiła w tych dniach wypłaty Passywa przed- 
siębiorstwa wynoszą 1,2 miljona koron czeskich, 
aktywa zaś tylko 850,000 kor. cz. 


dowiedział się z pism. Ț 
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„Biała Księga” nie da się zrealizować 


przekonany jesteni, że wcześniej czy później o- 
świadczenie to będzie poddane rewizji w kie- 
runku uzgodnienia z tradycją angielską. Zakup 
zieini nie całkowicie został zabroniony. Obrót 
ziemią będzie dozwolony za zgodą Komisji dla 
rozwaiu rolnicwa. Znaczne obszary nabyte o- 
statnio przez Żydowski Fundusz Narodowy nie 
zostały jeszcze zapłacone Również meljoracja 
gruntów wymaga znacznych funduszów. Naj: 
donioślejszem zadaniem w chwili obecnej jest 
realizacia zawartych prowizorycznie umów ku 


List barone Rofschilda 
do prezydenta Weizmanna 


Baron Rotschild wysłał do prof. Weizmanna 
oświadczenie w Sprawie obecnej sytuacji w Pa 
lestynie. Oświadczenie to ma ukazać się w naj- 
bliższych dniach w „Times“. ; 

W najbliższym czasie spodziewane jest oś- 
wiadczenie Leona Bluma w sprawie polityki pa 
lestyńskiej. rzodu angielskiego. 


Waad Leumi proklamuie zbiórkę naro- 
dowa na Keren Kajemefh 


Jerozolima (ŻAT.) Waad Haleumi ogło” 
sił odezwę do narodu żydowskiego jako odpo- 
wiedź na zawarte w sprawozdaniu sir John Ho 
pe Simpsona ataki na Żydowski Fundusz Na- 
rodowy. W odezwie tej powiedzianem jest m- 
im.: „Waad Hal:umi wzywa Społeczność żydo” 
wską do cdparcia godną ocpowiedzią ataków 
na najcenniejszą i najpopularniejszą instytu- 
cię naszego narodu. Wyzwolenie ziemi naszych 
przodków opiera Się na zasadach słuszności i 
sprawiedliwości. Keren Kajemeth nierozerwal 
nie złączony jest z sercami mas żydowskich na 
całym Świecie. Waad Haleumi wzywa naród 
Żydowsk: w Palestynie į w krajach diaspory do 
wyrażen'> swego przywiązania do narzędzia 
wyzwolenia naszego kraiu przez kampanie ma- 
sową na rzecz Żydowskiego Funduszu Naro- 
dowego w dn. 2 lis'opada. Niech w tym dniu 
każdy Żyd podwo; swą ofiarę dla Keren Kaje 
meth i w ten sposób złoży dowód, że Palesty- 
na jest wieczną własnością narodu żydowskie- 
go“. 


— I pm TR 
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Sroda, 29 października 


Kraków (313) 11'40 Przegl. prasy (PAT). 1158 
Sygnał, hejnał, 1210 Gramof. 1310 Kom. meteor. 
15 Kom. gosp. 1550 Odczyt rządowy. 1615 Dla dzie 
ci („Biedronka”, „Piotruś“, „Mania — kura“. 1645 
Gramof. 17 Kwadrans harcerski. 1715 Odczyt pł.: 
„O sztuce ludowej w Polsce" 1745 Koncert (Korn- 
gold, Dworzak, Brahms). 18'45 Rozmait. komun. 
19'10 Giełda roln. 1925 Gra.nof, 1935 Dziennik pra- 
sowy. 20 Odczyt pt: „Zaduszki polskie na cmenta- 
rzach paryskich“ — wygł J. Pietrzycki. 2015 Fei- 
jet. pt. „Ludowi artyści na świecie i u nas“ — 
wygł. p. J. Orynżyna. 2030 Koncert (Moniuszko, 
Poncielli, Prosmak). 2110 Kwadrans liter. (Bart- 
kiewicz: „Matczyna dola'). 2125 D, c. koncertu 
(Bossi, Mussorgski, Wagner, Szymanowski) 2 
Feljet. pl.: „Murowany jocker w partji* — wygł. 
nadkom. pol. J. Misiewicz 2245 Gramof. 2250 
Komun. 23 II część rewji „Zwarjowany bar* z te- 
atra „Uśmiech Warszawy“. % Hejnał, 

Katowice (408.7) 11/40 PAT 1158 Sygnał, hej- 
nał. 1210 Gramof. 1310 Kom. meteor. 1430 Radjo- 
kronika, 15 Kom. gosp 1520 Komam. 1550 
rządowy. 16'15 Dla dzieci (p. Kraków). 1645 Gra- 
mof. 1715 Odczyt. 17:45 Koncert (p. Kraków). 
18'45 Odcinek powieści. 19 Rozmait. 1915 Poga- 
danka dla gospodyń. 1935 Dziennik radjowy. 1956 
Komun, 20 . 2036 Koncert (p. Kraków). 
22 Feljet (p. Kraków). 2215 Gramof. 2250 Komun 
28 Skrz poczt, franc. i 

Lwów (385.1) 11 40—24 p. Kraków. 

Wiedeń (516.3) 1520, 1935, 220 Muz, 

Budapeszt (5505) 12/6, 1730, 1935, 22/45 Mum. 
UN TE (1655) 1629, 1925, 2110 
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Upajający poemat śpiewu i muzyki! 
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Dzić dnia 29 b. m. wielka gremjera w Kiauleatrze „APOLLO 


Stubarwne studzwięczne arctdzieło filmowe świata! 


wystawy, ' zarowne tańce ha: kazk'e 


którego głos porwał, olśn ł i zac) wycił całą zie mię 


wą 


gori 


(Korespondencja wlasna) 


Akwizgran. w październiku. 

Straszna katastrofa w Alsdorf wywołała w Bru- 
kseli wsirząsające wrazenie, gdyż teren. na kló- 
rym leży kopalnia Wiihaln, rozosiawał przez kil- 
ka lat po wojnie pod zarządem Belgji i wielu Bru- 
kselczyków zna tamte strony doskonale, jest to 
bowiem pas graniczny Korzystając przeto z za- 
proszenia znajomych, którzy wybierali się autem 
na miejsce katastrofy, pojechałea z nimi. Prosio 
na wschód, droga na Landen i Liege popędziło 
awlo. Krótka odprawa na granicy z okazaniem nic- 
zbędnego tryplyku, i wkrólce znaleźliśmy się w 
Akwizgranie, skąd już tylko kilka kilometrów 
dzieliło nas od miejsca katastrofy. 

Nareszcie Alsdorf. Mila osada w pożółklej zie- 


-ni drz z czyslemi dnami robotników ZiEy i f 3 ; 
leni NN E ' się na jego czarnej skupionej twarzy w bolesny 


jeszcze we wtorek rano o godzinie 7,24 panował 
cichy spokój, Część górnisó W ) 
de. pracy dziennej, inni, zdoławszy się już umyć 


zeszła już dawno , 


po pracy nocnej, spali nief asobliwie O godzinie 


7,24 życie w kopalni płynęło zwynłym trypem 
zjeżdżały i wyjeżdżały na powierzchnię windy szy- 
bów Anna I i Anna II, po nadszybiu uwijali się 
robotnicy, nawierzchni. lokomotywy  przelaczały 
łucowne wagony. O godz, 7,25 z szybu Anna II 
strzelił słup ognia i dymu i nastąpi] monient stra- 
sznego miszczenia Pod ziemią zawaliły się gale- 
rje i komory, grzebiąc kilkuset górników, nad zie- 
nią wszystko zostało zła nane, skruszone, starte 
na proch. Ru nęła wieża ekstrakcyjna, winda zer- 
wana pogrążyła się w czełuść, cały długi budynek 
aćministracyjny przedstawia jedno wielkie rumo- 
wisko, z którego wciąż jeszcze wydobywa się za- 
kitych. 

Wokół szybu Anna II pustka. Całe tragiczne ży- 
cie mieszkańców Alsdorfu skupiło się w szybie 
Amna 1, gdzie skoncentrowana została akcja ratun- 
kcwa. Nadbiegły już drużyny ratunkowe z dale- 
kich nawet stron, z kopalń westfalskich. karne. 
świetnie zorganizowane i wyekwipowane. Winda. 
która zwykle wyciągała aa powierzchnię tylko 
węgiel, dziś spuszcza w dół ludzi żywych, a wy- 
ciąga raz po raz trupy. W ubocznej izbie urządzo- 
no plac opatruukowy Lecz lekarze czekają bez- 
czymnie. Rannych odstawiono już do szpitali, a te- 
raz wydobywa się tylso zabitych. Wychodzę z bu- 


dynku i teraz dopiero widzę a nadszybiu szereg 
skrzyń nakrytych cerkami Fu i lam stoi „schupa* 
Pocchodzę i, okazująe moją iegiiymację dzienni- 
Larską, zdejmują kapelusz przed tym tragicznym 
szeregiom mariwych męczeawków pracy. Liczę 
skrzynie. Wymaga lo dłuższego czasu. Jest ich już 
261, a coraz przybywają dalsze. 

Przyłączam się do drużyny, która właśnie wy- 
niosła i uslawiła w szeregu kilka skrzyń i pyliun 
przedownika: 

— Ilu jeszcze może być pod ziemią? 

— Apel wykazał, że powinno ich być jeszcze ze 


| 80-lu, 


— Czy mogą być żywi? 
Uśmiechnął się smutnie, a ten uśmiech zamienił 


skurcz, 

— Dziś nad ranem pwzesfaliśmy wydobywać ży- 
wych. 

W pewnem oddaleniu od szybu, oddzielona odeń 
szeregiem „schupe”, stoi grupa tych. którzy, pra- 
cując w chwili wybuchu w miejscach oddalonych, 
«yszli cało. Nie odeszli do domów, lecz sioją czar- 
ni w miilezeniu, oczekując na wiadomość o towa- 
rzyszach Raz wraz podbiega do tej gripy urzę- 
duik i rozdaje między oczekujących ulotki. pisane 


na maszynie biuletyny, na których lisia nazwisk 
pogrzebanych w czeluściach górników wydłuża 


sie raz po raz. Gromada stoi, jakby obojętna, nie- 
ruchoma. zwarta Nie padnie w niej ani jedno sło- 
wo, tylko od czasu do czasu odezwie się west- 
chnienie, ciężkie. jak głaz. 

W tej chwili wybiega z budymku jeden z rato- 
«ników i śmieje się przeraźliwym, szatańskim 
śmiechem. Za nim wybiega dwóch innych. obcjmu- 
ja go, wsadzają do ambulansu. który szybko odjeż- 
dża Oszalał. 

Powoli odchodzę od tej zehenny i przez szeregi 
torów kolejowych, pomiędzy wagonami wydostaję 
się na otwarte pole, by dojść do rozwalonego szybu 
Anna lI, oddalonego o jakieś półtora kilometra. 
Z trudem postępuję naprzód wśród coraz więk- 
szego zniszczenia i podchodzę do grupy mężczyzn, 
uwijającej się wśród rumowisk. Jest w tej grupie 
i dyrektor kopalni. dr. Braus. Nie wiem po raz 


eśń o miłości i o romantycznem szaleństwie. Historja awaniurniczego kn'azia i uroczej księżniczki, Cuda 
Fascynujące pię no zabaw dworskich 
chóry a nadewszystko śpiew najwi, kszego Śpiewaka 
doby ws,ółczelnej z upery Metrepcliian w Nowym Yorku 
- Muzykę dorobił słynny kompozytor operetek 


F LEHER «lm w ni.luralnych barwach! — Tekiej wystawy — taniej muzyki takiego šp ewu 
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LAWRENCE'A TIBBETTA 


który już opowiada. że dziwnym zbiegiem cholicze 
nosci zuujdował się w chwili kalastaoly w odda- 
ieniu ekało 1500 m. od szybu Anna Il i właśnie 
patrzył w lẹ strong gdy nagłe sposlrzegł słup 


ognia, który wystrzelił z szybu na wysokość wic- 
ŻA kolońskiej haledry Ró vnoczesnie z wnętrza 
ziemi dobył się jęk i wslrząs i w jednej chwili 
wszystko przed jego oczyma zaczęło się rozsy- 
pywać w gruzy. + 

A teraz: co bylo przyczyną kalastroly? Czy na- 
prawdę wybuch 200 kg. dynamitu. magazynowane- 
go pod ziemią dla rozsadzania skał? Trudno to 
będzie ustalić, ale z tego, co opowiada jeden z u- 
ratowanych, można wnioskować, że nie jest wy- 
hluczone, iż przyczyną był wybuch gazów. Było 
ich 10 razem ze sztygaren w.chwili wybuchu. Ga- 
lerja, w której się znajdowali, zawaliła się i ol- 
lizymie złomy odcięły im zupełnie odwrót, Za- 
nim zdołali się zorjentować w sytuacji poczuli w 
gardle duszący smak gazu Ale w takim razie mu- 
siał się znajdować w ich zamknięciu jakiś otwór, 
którym ten gaz się przeciskał Niektórzy osłabli 
z miejsca, inni jednak rzucili się na poszukiwanie 
otworu i odnaleźli go. Wówczas rozebrali się zu- 
pelnie i ubraniami zatkali jaknajszczelniej otwór, 
zamykając dopływ gazu. Kilka godziu czekali na 
ratunek, aż się doczekali i wydobyci zostali lek- 
ko zatruci na powierzchnię 

Dynamit czy gaz? Dwa magazyny dynamitu są 
nietknięte. Do trzeciego nie zdołano jeszcze do- 
trzeć Nie zmieni to jednak faktu że katastrofa 
pochłonie przeszło 300 ofiar M. S-t, 
(GERE RONDO 


ODPOWIEDZI RELAKCJI 

SIEROCINIEC, N. SĄCZ: Proszę zapytać u red. 
„Dzienniczka*, p. Runy Reitmamowej Lwów, pl. 
Dąbrowskiego 2. l 

STAŁY CZYTELNIK: Krakowskie Stow. kup- 
ców, Kraków ul. Grodzka 43. 

M. L, DUKLA: W każdej większej księgami. — 
„New Jork“ Moranda w polskim przekładzie ukæ- 
że się dopiero za parę tygodni. „Gandhi“ Roltandn 
już się ukazał, 
eee] 


Celem uniknięcia przerwy w „wysyłce 
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STEFAN ZWEIG 


Antykwarz Mendel 


„Małej kroniki“ życia 

Przekład Leona Templera 
Nakładem „Insel- Verlag“ ukaże się nv- 
wy tom nowel i szkiców Stefana Zweiga 
zatytułowany skromnie „Mała kronika“. Z 
tomu tego drukujemy poniżej w przekła- 
dzie jedną z mistrzowskich nowel, której 
osnową jest wzruszająca, piekna opo- 

wieść o antykwarzu żydowskim. 

Znów znalazłem się w Wiedniu, a kiedy wraca- 
łem z odwiedzin w jednej z dalszych dzielnie, nie- 
spodzianie spotkał mnie deszcz ulewny który bi 
czem wiigoci gnal ludzi prędko w bramy i pod 
dachy. I ja też spiesznie rozglądiąlem się za 
schronieniem. Na szczęście czeka w Wiedniu na 
każdym rogu ulicy kawiammia — więc z ociekają- 
cym już kroplami deszczu kapeluszem i porządnie 
zmoczonemi piecami uciekłem się do najbliższe:. 
naprzeciwko. Wnętrze lokalu okazało się typowo 
wiedeńską kawiarnią przedmiejską prostego, sche- 
matycznego niemal pokroju, bez tych modnych, na 
sposób niemiecki dokonanych adaptacyj lokałów 
z muzyką w Śródmieściu. Przeciwnie — całkiem 
starowiedeńska kawiarnia, mieszczańska i pełna 
małych ludzi, którzy konsumują wiecej dzienników 
miż pieczywa Teraz, w godzinę zmierzchu było 
wprawdzie i tak już duszne powietrze zasnute cię- 
Żkiemi, błękitnemi obłokami dymu, kawiarnia jed- 
nak czyniła wrażenie czystego lokalu, błyszczące 
go wyraźnie nowemi aksamiinemi kanapani i a- 
Juminiowo- jasną kasą W pośpiechu nie potrudzi 
łem się przeczytaniem nazwy kawiarni, bo i po- 
cóż? I oto siedziałem sobie w cieple i patrzałem 
niecierpliwie przez sine szyby, kiedy natrgmy 


deszcz raczy przesunąć się o kilka «ilomeirów 
dalej. 

Siedziałem tu więc bez zajęcia począłem już 
popadać w leniwą ową bierność jaka się każdej 
prawdziwie wiedeńskiej kawiarsi w niewidoczny 
sposób udziela narkotycznie Z owej próżni uczu- 
cia przyglądałem się Doszczególnym ludziom, któ- 
rym sztuczne światło zadysnionego lokalu riezdro- 
wą szarzyzną ocieniało oczy. Przypairywałem się 
dziewczymie za kasa, jak mechanicznie rozdziela 
na tace kelnerom cukier i łyżeczki, w półjawie i 
nieświadomie odczytywałen najzupełniej obojęt- 
ne plakaty na ścianach, a ten rodzaj przytłumie- 
nia czymił mi niemal dobrze. Ale nagle w osobli- 
wy sposób zerwałem się z tego półsnu, — poczęło 
się we mnie nieokreślone jakieś niespokojne, we- 
wnętrzne poruszenie, tak, jak zaczyna się drobny 
kól zęba, o którym nie wie się jeszcze, czy pocho- 
dzi z lewa, czy z prawa, z dolnej czy górnej szczę- 
ki. Czułem tylko przytłumione napięcie, niepokój 
duchowy. Bo nagle — nie mógłbym powiedzieć 
czem — uświadomiłem sobie, że musiałem tu już 
być przed laty i że łączy mnie jakieś wspomnie- 
nie z temi ścianami, krzesłami, stołami z tą obcą 
zadymioną przestrzenią. 

Ale im bardziej poganiałem wolę, by to wspom- 
nienie ogarnąć, tem złośliwiej ześlizgiwało się i 
cofało. — niby morska Żagawka, niepewnie świe- 
cąc na najtajniejszym spodzie świadomości, a jed- 
nak nie do ujęcia, nie do pojmania. Daremnie cze- 
piałem się zwrokiem każdego przedmiotu urzą- 
dzenia. Oczywiście, niejednego nie znałem wcale, 
jak np. kasy z jej chrzęszczącym automatem, ani 
tego brunatnego obicia ścian z niby — palisandro- 
wego drzewa, wszystko to musiano domontować 
potem dopiero. Ale przecież, rle przecież byłem już 
tu przed dwudziestu laty i przedtem, tu zajmowało 
mnie coś bardzo i wytężało moją uwage. tutaj 


tkwiło ukryte w niewidocznem, jak ówiek w drze- | ści. 


wie, coś z własnej mojej, dawno już ząruśniętej 
osobowości. Gwałtownie wytężałem i wysyłałem 
wszystkie zmysły w przestrzeń a zarazem we wła- 
sne wnętrze — a jednak, rzecz przeklęta! nie mo- 
głem go dosięgnąć, tego przebrzmiałego, we mnie 
samym zaginionego wspomnienia. 

Gniewało mnie to, jak żaiewa zawsze, jeśli wła- 
sne ciało nie jest posłuszne woli, jeśli to odmówie- 
nie posłuszenstwa zwraca uwage na niedostatecz- 
ność i niedoskonałość naszych sił duchowych. Ale 
nie wyrzekałem się nadziei, że jednak przecież o- 
garnę jeszcze to wsponnieme Musiałbym tylko, 
wiedziałem o tem, w ręce dostać mały haczyk węd- 
ki. by na wierzch wydostać to w mule zapomnie 
nia ukryte wspomnienie: bo pamięć moja jest osa 
bliwego rodzaju; dobra i zła zarazem. z jednej 
strony przekorna i uparta. ale też znów niewy- 
powiedzianie wierna Chętnie w mroki swoje cnło- 
nie jądro istoty zarówno wydarzeń, jak i widzia- 
nych twarzy, rzeczy czytanych i przeżytych, nie 
wydając ze swych podziemi niczego — bez przy- 
musu, jedynie na przywołanie woli. Lecz wystar- 
czy mi tylko najpobieżniejszy punkt oparcia. wido- 
kówka, kilka liter na kopercie, pożółkiy arkusz 
gazety, a natychmiast zapomniane, drżąc niby na 
wędce ryba, dobywa się z mroczno poruszającej 
się powierzchni. całkien istne i zmysłowe Znam 
wtedy każdy szczegół o człowieku, natychmiast 
poznaję każdy szczegół krajobrazu, barwę źreni 
cy, usta, a w ustach znów — lukę w uzębieniu na 
lewo, obnażajaca się w Śmiechu. no i łamliwy 
rytm tego śmiechu i jak się wąs przytem rusza 1 
jał inna nowa twarz wyłan'a się z tego śmiechu — 
wszystko to widzę poten natychmiast w pełnej wł- 
zji i znam na lata całe każde słowo. jakie mi ten 
człowiek opowiadał kiedyś. Zawsze jednak, by wi- 
dzieć i czuć rzecz prześzłą naocznie. trzeba mi 
zmysłowej podniety, drobazj pomocy | z"czywisto- 
(C. d n.). 


Lisi z Tarnowa  . 


Ruch sjonistyczny. — Ze Stow. Kupców. — Konfe- ' 
. Tencja inwulidzka, — Z kroniki. — Z Sądu. 


Komitet Lokalny Organizacji Sjóńskiej przystą- 
pil, dla ożywienia ruchu ideologicznego, do urzą- 
dzenia stalych tygodniowych wieczorów dysku- 
syjnych. Pierwsze zebranie odbyło się przy nader 
»liċznym udziale sjonistów wszeikich odcieni. Po 
zagajeniu wieczoru przez tow. H. Spielimana wy- 
glosił wyczerpujący referat nt „Aktualne proble- 
my w sjoniźmie" tow. Dr. Chomet. W dyskusji 
przemawiali tow M. Schweber, Woli, Leser i inż. 
'Rosenblat. 

Staraniem Tarbutu wygłosił tow. Neiger dłuższy 
referat o obecnej sytuacji w sjoniźmie. 

Z inicjatywy Stow. im. Pereca powstało w na- 
szem mieście Koło Przyjaciół Żyd. Instytutu Nan- 
kowego Jiwo we Wilnie, mające na celu materjal- 
ne i moralne wspieranie instytutu Z inicjatywy 
Koła odbyła się akademja, na której tow. red. B. 
Zangen wygłosił referat nt. „Żydowski Instytıt 
Naukowy i jego cele". 

Stow. Kupców czyni obecnie usilne starania ce- 
lem uzyskania kredytów dyskontowych dla kup- 
ców w poszczególnych instytucjach bankowych W 
tym celu odwiedziła delegacja Stowarzyszenia dy- 
rektora Powszechnego Banku Związkowego p. 
Taubenschlaga, który przyrzekł delegacji prowa- 
dzenie liberalniejszej polityki kredytowej wobec 
ster kupieckich. Nadto zostały poczyniotre odpo- 
wriednie kroki w Miejskiej Kasie Oszczędności ce- 
lem skłonienia dyrekcji, by uruchomiła oddział 
rymmesowy. Istnieją uzasadiidone nadzieje. iż sta- 
rania te zostaną uwieńczone pomyślnym rezulta- 
tem. 

Pod przewodnictwem starosty Skwarczyńskiego 
odbyła się u nas koniere1cja kierowników związ- 


ków inwalidzkich z powiatów: Tarnów, Brzesko, , 


Dębrowa, Jasło, Mielec, Pilzno i Ropczyce dla o- 
mówienia niektórych spraw inwalidzkich. 

Przy ul Lwowskiej 9 wybuchł pożar w budyn- 
kach znajdujących się na podwórzu. Dzięki stara- 
niom tarnowskiej i mościckiej straży pożarnej u- 
dało się pożar zlokalizować, a następnie ugasić. 
Pożar powstał wskutek wadliwej budowy komin i. 
Śledztwo w toku 

W Hubenicach k/Tarnowa bawiono się ochoczo 
1 wesoło na zabawie weselnej. Nie szczędzono ni 
jadła, m napoju Kiedy h:unor doszedł do szczytu, 
poczęli się uczestnicy awanturować, p'zyczem na 
tie osobistych porachunków został jeden z gości 
zastrzelony. Sprawa znajdzie epilog w sądzie. 

Oskarżona o dzieciobójstwo zasiadła poraz dru- 
g! na ławie oskarżonych Katarzyma Szpara z Szko 
dnej. Podczas ostatniej kadencji zatwierdzili sę- 
dziowię przysięgli zadane im pytanie, trybunał je- 
dnak werdykt zasystował Tym razem okazała się 
ława przysięgłych bardziej wyrozumiałą i zaprze 
czyła głównemu pvtaniu Trybunał wydal tedy wy- 
rok uwalniający W bieżącej kadencji jest to drugi 
z rzędu wypadek uwolnienia dzieciobójczyri. 

W Róży ad Pilzmo podpaliła Bielawa budynki 
swego brata, narażając go na dosyć dotkliwe 
straty. Podezas ubiegłej kadencji została Bielawa 
mimo przyznania się do winy uwolniona trybunał 
Jednak, korzystając z przysługującego mu prawa. 
wyrck zasystował Poraz wtóry stanęła Bieławn 
przed sądem, a na maecv jednomyślnego zatwier- 
dzenia głównego pvlania, skazał trybunał Bielawę 
na rok ciężkiego więzienia. Rozpeawie przewo- 
dniczył s s. o Januś, oskarżał podprol: Denkie- 
wicz, bronił Dr Kleinberger. 

— ^ — 


Z ŻYCIA ŻYDOWSKIEGO W ZAKOPANEM 

(Kor. wt) Na odbvtem onegdaj Walnem Zgro- 
madzeniu tutejszej Sbókłzicini Kredytowej dla 
kupców i rzemieślników. wybrany został nowv 
Zarząd. w skład którego weszli pp: A Goldstein. 
Z Rumeld i A Lakner iako dyrektorzy. a do Ra 
dv Nadzorczej pp: Mangel prezes), M Scharfer 
(wiceprezes). I Warenhaupt. H. Abusch. I Wan- 
derer. I Spiro. E Stamberger. A Storek i H 
Helinder Należy żywić nadzieję. że owy Za- 
rzad. cieszący się zaufanien wszvstkich członków. 
zmacznie sie przyczyni do rozszerzenia działalno- 
ści Spółdzielni, tej tak ważnej i niezbędnej pla- 
cówki w naszem mieście. 

Tutejsza stacja turystyczna „Makkabi“ wszczęła 
już energiczne przygotowania w związku ze zbli- 
Żającym się sezonem zimowym Wkrótce prokla- 
mowany będzie miesiąc .Makkabi' mający na ce- 
Mm zainteresowanie snołeczeństwa żydowskiego 
w Zakopanem tą instytucją i pozyskanie nowych 
czlonków. 

W ubiegłym tygodniu urządziło rucaliwe sto- 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 30- 10. 1930 


warzyszenie „Hanoar Haiwri' uroczystość, na któ 


' rą złożyło się poświęcenie sztadaru w obecności 


członków Lokalnego Komitetu i zaproszonych go- 
ści. (Ms.) 
—0— 
UROCZYSTOŚCI Z POWOLBU 2%6-LECIA WALKI 
0 SZKOLĘ POLSKĄ 

W ubiegłą niedzielę odbyły się w Warszawie 
uroczystości związane z 25-leciem walki o szkołę 
polską. Z okazji uroczystości odbył się pochód 
młodzieży szkolnej pod pomnik Mickiewicza, gdzie 
złożono wieniec. We Filharmonji odbyła się uro- 
czysta akademja, w której uczestniczyli przedsta- 
wiciele władz, sier naukowych i literackich. W 
Teatrze Narodowym odbyło się uroczyste przed- 
stawienie. 


WSZYSTKIE URZĘDY POWIATOWE W JE- 
DNYM GMACHU 

Komisja dla usprawnienia administracji publicz 
nej podjęła inicjatywę opracowania projekiu wzo- 
rowego gmachu, w którym znalazłyby pomieszcze 
nie w każdem mieście powiatowem wszystkie u- 
rzędy powiatowe administracji ogólnej. Komisja 
uznała, że połączenie tych urzędów we wspól- 
nym gmachu jest ze wszech miar pożądane z uwa- 
gi na wygódę zarówno interesantów, jak i insty- 
tucyj. następnie zaś zew zgłędu na możność celo- 
wego wykorzystania lokali i wyzyskania wspól- 
nych urządzeń pomocniczych. możność ujednostaj- 
nienia urządzenia wewnętrznego poszczególnych 
biur, oraz osiągnięcia znacznych oszczędności w 
kosztach budowy, administracji i komserwacji 
budynków, 


We wspólnym gmachu znajdą 


p 


pomieszczenie , 


wszystkie urzędy powiatowe państwcwe i komu- ; 


nalne z wyjatkiem sądu, oraz instytucje społecz- 
ne o charakterze ogólnym. 

Szczegółowy projekt został już opracowany i 
przedłożony prezydjum komisji dla usprawnienia 
administracji publicznej. 

ROZWIĄZANIE OSTATNICH ZARZĄDÓW KAS 
CHORYCH W MAŁOPOLSCE 

„Robotnik donosi: W ostatnich dniach zostały 
rozwiązane niemal ostatnie już awionomiczne za- 
rządy Kas Chorych w Malopolsce. Usunięto za- 
rząd Kasy Chorych w Jarosławiu i mianowano 
komisarzem p. Ochrynowicza z Lubaczowa. Nal- 
to usunięto zarząd w Bóbrce i w lwowskiej Ka- 
sie powiatowej i w obydwóch mianowano komisa- 
rzem p. Marczyńskiego, komisarza Kasy Chorych 
m Lwowa. Rozwiązano też zarząd w Tłumaszu 
i mianowano komisarzem p. Szczęsnego, komisa- 
rza ze Stanisławowa. 


ULEWA I ŚNIEG NA ŚLĄSKU 

Z Kalowic donszą: Onegdajszej nocy przeszła 
nad Śląskiem ogromna ulewa, która spowodowała 
voptowne podniesienie się stanu wody na wszyst- 
kich rzekach. Na niżej położonych drogach woda 
sięgała od 10 do 0 centymetrów W Szopileni- 
cach został zalany tunel kolejowy. wysokość wo- 
dy sięga koniom pod brzuchy. Koło Zebrzydowice 
wystąpiła z brzegów rzeka Piotrówka zalewając 
onolice kościoła na wysokość 50 centymetrów, Za- 
grożone jest życie i mienie ludzkie Na miejsce wy 
lewu został wysłany pluton saperów z Cieszyna 
Pozatem udali się tam przedstawiciele władz. Na- 
zajutrz ulewa opadła a z powodu oziębienia zamie 
siła się na opad śnieżny. 


Nr. 285, 

ok sie 
kowic Spo Jakubowski wydzierzuwił majątek od 
matki oskarżonego, p. Sorgerowej Z powodu dzier 
żawy, p. Sorgerowa miała ciągle kłopoty. W cza- 
sie dzierżawy przychodziło często do kłótni, gdyż 
Jakubowski z lekceważeniem odnosił się do wszy- 
stkich Wobec tego rozwiażano umowę dzierżaw- 
ną w Jakubowskim Mino nalegania Jakubow- 
ski nie chciał się usunąć z gospodarki majątku 
pt Wawrosza, który w międzyczasie odkupił ma- 
iątek od matki W dniu 14 października 1929 roku 
kpt. Wawrosz przyszedł w towarzystwie wójta, 
a gdy mimo wezwania Jakubowski nie chciał się 
usunąć z majatku, a w dodatku jeszcze czynnie 
znieważył kpt. Wawrosza, ten zdenerwowany wy- 
strzałem z rewolweru położył go trupem Kpt. Wa 
wrosz jest oskarżony o zbrodnię z art. 453 k. k. 

Rozprawa zakończy się prawdopodobnie w dnia 
dzisiejszym. 

EPILOG MORDERSTWA W KOŚCIELE 

Z Torunia podają w sprawie głośnego mor- 
derstwa w kościele w Lubawie, o czem omegdaj 
donosiliśmy: Ofiara napadu, dokonanego przez 
Franciszka Prusakowskiego w kościele farmym 
w Lubawie. Klementyna Kowalska, zmarła w szpi 
talu wskutek odniesionych ran. 

Prusakowski, który dokonał obydwóch tych 
zbrodni w kościele, jego ojciec oraz Driws, któ- 
ry obiecał zapłacić za zgładzenie swej żony 1000 
złotycn, jak również wmieszany w tę sprawę Szu- 
smarski. pozostają nadal w areszcie śledczym. 

Dziś dodać należy, że zbrodniarz napadł przez 
omyłkę na Kowalską, która była ubrana podobnie 
jak Driwsowa, a to w chwili, gdy nikogo oprócz 
niej w kościele nie było 


LEKARZ SKAZANY ZA FAŁSZYWĄ GRĘ 

Jak donszą z Waągrówca (woj. poznańskie) od- 
był się tam onegdaj proces karny przeciw drowi 
Kulińskiemu. pułkownikowi rezerwy. W wyniku 
przeprowadzonej rozprawy. sąd skazał oskarżo- 
nego za nieuczciwa grę w karty na 6 miesięcy 
wiezienia. a za nadużycia w miejscowej Kasie 
Chorych na 9 miesięcy. Karę zmniejszono łącznie 
na zasadzie amnestji do 6 miesiecy wiezienia. 


SENSACYJNE ARESZTOWANIE NA POCZCIE 

Ze Lwowa doncszą: W poniedziałek na Dworcu 
głównym w Urzędzie pocztowym Lwów II. dokona 
no sensacylnego odkrycia: Mianowicie w kieszeni 
palta iednego z nodurzędników pocztowych znale- 
zona plik listów. Po hliższem zbadanu okazało się, 
że plik ten zarwiera 37 listów amerykańskich, w któ 
tych krewni przesvłaią zwykle rodzinom mniejsze 


. kwnty pieniężne, (idy zaczęto badać, do kogo owe 


l 
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palta należy, żaden z urzędników ne przyznawał 
stę do iego własności. Wówczas  zarządzomo, hy 
wszyscy obecni w shużbe podurzędnicy ubrali pła- 
szcze. W tem sposób stwierdzono, iż płaszcz. w któ 
rym znaleziono skradzione listy amerykańskie. nale 
ży do podurzędn*ka Bazylego Paficzaka. którego 
naturalne z mieca aresztowana. Powiadomiony 
a wypadku kierownik Wydziału Śledczega nadkom. 


j Schwarz wdrożył w tei sprawie energiczne docho- 


UCHYLENIE ORZECZENIA KARNO-ADMINISTRA- | 


CYJNEGO I GRZYWNY W KWOCIE... 332.000 ZŁ. 

Nasz korespondent przemyski (T) donosi: Swego 
czasu narobiła wielkiej wrzawy w tutejszym powie 
ce sprawa grzywny w wysokości 32.000 zł., nało” 
żomej przez Starostwo przemyskie na Leona X. Ss 
pielę, właściciela dóbr krasiczyńskich za rzekortao 


, bezprawny wyrąb swych lasów Stosownie dò prze- 


| 


pisów ustawy !lasowej Leon X. Sapieha odwołał się 
do Sądu okręgowego w Przemyślu, a ten Tozpatrzyw 
szy Sprawę przy udziale rzeczoznawców, po kilku 
rozprawach wydał w dniu 27 bm. wyrok uniew'mnia 
iący Leona X. Sapiehę od zarzuconego mu czynu 
bezprawnego wyrębu, a temsamem uchylający orze 
czenie  karno-administracyjne Starostwe przemy- 
skiego. Rozprawie przewodniczył s. o. Terlikowski, 
bron:ł osk. X. Sapiełię adw. dr. Richter. 
OFICER .OSKARŻONY 0 MORDERSTWO 

Przed trybunałem sądu wojskowego w Przemy- 
ślu rozpoczęła się 27 bm. rozprawa przeciwko kpt. 
Czesławowi Wawroszowi z 78 pp, oskarżonemu 
o zastrzelenie śp. Tadeusza Jakubowskiego w My- 
cekowie pow. Lisko 


dzena. 


DWA SAMOBÓJSTWA W WIĘZIENIU 
LWOWSKIEM 


Onerdai donosiliśmy ze Lwowa o ziikwidawanu 
wielkiej i n ehezp'ccznei szajki handyckie: złażonei 
z Lwowien i Łodzran. Wszystkich aresztowano pod 
zarzutem dokonania morderstwa i kilku rabunków 
na ulf'cach masta, M. in. oddano do więzienia: Man- 
Wa Kupermana z Łodzź i Józefa Fischa ze Lwowa. 
Onegdai w wiezieniu Iwowskiem. popełni? samobói- 
stwo Kuperman (główny prowodyr). który powies'! 
się w celi. W poniedz atek o godz. 2 popo? pozhaw ł 
się życia drugi współoskarżony Józef Fisch. który 
podobnie, iak Kuperman z koszuli zrobił powróz 
powiesi? se. Na meisce przybyła komisia sądowo- 
lekarska. Fakt druglego samohójstwa (w Jednej i tej 
samej sprawie) * to w krótkim stosunkowo przecią- 
gu czasu wywołał wielka sensacię. Ohecnie pozosta 
je w więzieniu w łączność ze snrawa rabunków ie 
szcze czterech obwmionych. Władze prowadza 


: śledztwo celem ustalenia ewent. stopnia przewinie- 


O n e a 


Tło sprawy jest następujące: Kpt. Wawrosz był : 


właścicielem majątku 400 morgów lasu w Myuz- 


nia profosów wiezlennych. 
| WO ZO R 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Pieśnłiarz gór”, 
SZTUKA: „Rewja Hollywoodu". 
WANDA: „Kobieta, która cię nigdy nie zapomni” 
UCIECHA: „Król żebraków” 

z 


TEATRY ŚWIETLNE | DŹWIĘKOWE 
CORSO: „Iwonka“ (w głównej roli Jadwiga Smo 
sarska i Józef Węgrzyn). 
WARSZAWA: „Tajemnice boteiowe' (Magda 
Sonja). 
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Październik 
Wschóc 29 Zachód 
słońca -łońca 
6. Im. 25 Sroda 4. Li. 14 


7 Marcheszwan 5691 


Żahotyński w krakowie 


Jak nam donosza, Związek Sjon.stów- Rew1zjo- 
mistów w Krakowie zaprosił prezydenta Unji Sjo- 
nistów- Rewizjonistów Wł Żabotyńskiego na re- 
łerat, który odbędzie się dnia 14 grudnia br. 


Która gra w karty jest przestępstwem? 


W usiatnich czasach zdarzyło sę kulkakroinic, ż 
do mieszkań prywatnych — gdze w gronie znajo- 
mych odbywała się gra w karty. wkraczała policiu 
i zamierzała spisywać prolokuły za prowadzenie 
potajemnego domu gry. Działo się to vajezęś iej 
wskutek poućnych donies eń osób prywatnych. 

Aby takie wypadki przykrych pomyłek ne powita 
rzały się na przyszłość — wydana ma być instru- 
Kkcja, Ściśle wkreślająca różnicę między tainym do- 
mem gry a prywatnemi zebraniam: towarzysk.emi. 


Zamach semobójczy miodej pary 

Wczoraj przedpołudniem ul Mydlnicka była wi- 
downią niezwykłej tragedji. oto para młodociana 
20-letni Tadeusz Gieroń bez zajęcia, zam przy 
ul. Barskiej 91 i 16-letnia Stefanja Kościałkówna 
hafciarka z Dąbrowy, wypili w zamiarze samobój 
czym większą ilość jodyny Zawezwany lekarz po 
gotowia ratunkowego po zastosowaniu środków 
zaradczych przewiózł parę dęsperatów do szpitala. 
Powodem niezwykłego zamachu były prawdopo- 
dobnie sprawy sercowe młodej pary. 

——— 


-- NOCNY DYŻUR APTEK, Dziś w nocy Z śro- 
dy ma czwartek mają dyżur spłeki: Rynek 22. ul. 
Florjańska 15, Karmelicka 23. al Królewska 5, 
ul. Dietla 76, i pl. Zgody %0 

— „KOBIETA A POLITYKA“, odczyt na ten 
temat wygłosi dr. Ignacy Schwarzbart w czwar- 
tek d. 30 bm w lokalu Zjednoczenia Kobiet Ży- 
dowskich WIZO, Rynek Gł 29. I p. Początek o 
godz 7-mej wieczorem Goście mile widziani. 

— PRZEŁOŻENIE „DNIA OSZCZĘDNOŚCI“. 
Na skutek wzajemnego porozumienia wszystkich 
instytucyj oszczędnościowyca w Polsce obchód 
„Dnia Oszczędności: w roku bieżącym został prze 
łożony z dnia 31 października na dzień 7 grudnia 
b r. 

— „SZKOŁA ZDROWIA“ We czwartek dnia 
30 bm. o godzinie 7-mej wiecz. odbędzie się w sali 
Muzeum Przemysłowego wykład dra Henryka 
Piermackiego „O gruźlicy* Drugi kurs .Dla Ma- 
tck‘ rozpocznie się w połowie grudnia Wpisy 
przyjmuje i informacyj udziela sekretarjat codzien 
nie od 7—8 wiecz w lokalu „Szkoły zdrowia“ ul 
Batorego 5, parter 

— LEKARZ REJONOWY KRAKOWSKIEJ KA- 
SY CHORYVH W DĘBNIKACH Z dniem 1 listo- 
peda br. obejmuje p dr. Zamorski Stanisław obo- 
wiązki lekarza rejonowego i domowego Kasy 
Chorych w Dębnikach. Do rejonu p. dra Zamor- 
skiego należą dzielnice Dębniki i Zakrzówek. Cho 
rzy członkowie Kasy i członkowie rodzin zamie- 
szkali w tych dzielnicach winni zgłaszać się po 
poradę lekarską wprost do p dra Zamorskiego 
zamieszkałego w Dębnikach, Rynek 9 w czasie od 
godz 15—16-tej, legitymując się książeczką kaso- 
wą, względnie zleceniem, wydanen przez praco- 
dawcę. 

— PRAKOWSKI ODDZIAŁ POL. TOW GEO- 
GRAFICZNEGO zawiadamia, iż w sali Inst. Geo- 
graficmego U. J. Grodzka 64 (parter) wygłosi in- 
teresujące odczyty: prof. dr. Rudolf Milleker z De- 
Łreczyna we środę dnia 29 bm. „Jezioro Balaton“, 
na zebraniu publicznem dnia 30 bm. „Krajobraz 
i osadnictwo Alfóldu" na zebraniu fachowem. Od- 
czyty odbędą się w języku niemieckim Początek 
© godz. 18. Wstęp wolny. Odczyty ilustrowane 

— DWAJ RABUSIE. W nocy z 25 na 26 bm. dwa. 
osobnicy weszli do zamkniętego mieszkania Marii 
Wiatr ze Swśdrówki pow. Dąbrowa i grożąc poszko 
dowanej śm ercią zażądali wydania pieniedzy. Gdy 
poszkodowana odpowiedziała, że pieniędzy nie ma, 
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Na froncie 


P. P. S. legalizuje podpisy wyborców 

na unieważnionej liście Gentrolewu 

Jak się dowiadujemy w  Viązku 4 unieważnie- 
niem listy Centrolewu w okszgu Nr. 42 (Kraków— 
powiat) władze PPS przeprowadziły w dniu wczo 
rajszym nołarjalne uwierzytelnienie znacznej czę- 
sci podpisów, których autentyczność zakwestjono 
wal graiolog dr. Żupnik, powodując unieważnie- 
nie listy. Uwierzytelnione przez uolarjusza podpi- 
sy zoslaną przedłożone ko'nisji okręgowej, a nie- 
zależnie od tego | PS.zamierza pociągnąć do od- 
powiedzialności dra Żupmka za jego orzeczenie 
grafologiczne. 

Czy wspomniana akcja PPS w kierunku uchy- 
lenia unicważnienia listy Centrolewu odniesie 
skutek jeszcze przed wyborami, czy też będzie 
dopiero miała znaczenie przy zaskarżeniu wybo- 
]ów do Sądu Najwyższego, narazie niewiadomo 
Ordynacja wyborcza zawiera w tej sprawie tylko 
lakoniczny przepis art 54 że komisja wyborcza 
zawiadamia o decyzji unie ważnienia listy pełno 
mocnika listy Dalszy przepis art 10% giosi, że 
w ciągu dni 14 od ogłoszenia wyniku wyborów 
sażdy wyborca może wnieść protest przeciw wy- 
borowi posła, wzgl, wyborom Do hwili kiedy 
protesi zoslanie rozstrzygnięty (art 106) przysłu- 
guje posłowi, zaopatrzonemu w list wierzylelny 


Komisji Okręgowej prawo udziału w pracach 
Sejmu. 
DALSZE UNIEWAŻNIONE LISTY CENTRO- 


LEW U 
W okręgu Nr. 44 (Nowy Sącz— Wieliczka— Bo- 
ohnia— Limanowa) unieważnione - zostały listy 


Ccntrolewn i Stronnictwa Narodowego Na 6 man- | 


datów w tym okręgu zdobyły w ostatnich wybo- 
rach stronnictwa PPS ji Piast razem 3 mandaty, 
pozostałe 3 przypadły sanacji Również unieważ- 
nione zostały listy Centrolewu w okręgu (Kalisz 
— TurekWieluń), gdzie stronnictwa Centrolewu 
zaobyly w 1928 roku 6 mandatów na ogólną liczbę 
7, oraz w okręgu 24 (Łuków— Garwolin— Puławy), 
gdzie stronnictwa Centrolewu miały 5 posłów na 
ogólną liczbę 6 Siódmy mandat w Kaliszu. a szó- 
sty w Łukowie przypadł w r. 1928 BBWR 


ROZŁAMY W PPS 


Pisma sanacyjne donoszą z Grodna: W grodziń 
skim Okręg. Komitecie Robotu. PPS CKW zary- 


sprawcy splądrowali mieszkanie i zrabowali jeden 
kożuch damski i spednie wojskowe vgólnej wartości 
130 zł. poczem zb egli. Przeprowadzone natychmiast 
dochodzenia wykazały, że podeirzanymi o dokona- 
nie rabunku są Stanisław Swrowre. (lat 22) z Dąbró 
wek Breńskich i Józef Jakuś (lat 30). 

— SMIERTELNY WYPADEK Z NABOJEM. Dna 
25 bm. Stanisław Kotaś (lat 20) z Łęki, pow. Brze- 
sko przygotował na odbywające się wesele nabój 
do wystrzelenia na wiwat. Zamiast prochu nasypał 
Kotaś do naboju jak egoś innego materjału wybucho 
wego; wskutek nieostrożnego obchodzenia się na- 
bój wybuchł, raniąc Kotasia w brzuch tak ciężko. 
że ten w dwie godziny później zmarł. 

— SŁODKA KRADZIEŻ. Wlazło Stefan, robotnik 
zam. w Balicach, pow. Kraków, zgłosił do policji, 
że dna 27 bm. około godz. 18 skradziono mu z wóz 
ka ręcznego w Rynku głównym |2 kg. rodzynek, 
wartości 100 zł. ` . 

— Z KRONIKI ARESZTOWAŃ. Mazurkiewicz 
Kazimierz, kupiec, zam. przy ul. ks. Józefa 3, zgło 
sił do policji, że jego służąca Marja Opitowska. po- 
chodząca z Warszawy, Skradła mu w dniu 27 bm. 
sweter wartości 25 zł. oraz gutówkę 40 zł., poczem 
zbiegła w niew adoimym kierunku. — Piechota Jan, 
(lat 33), robotnik zam. przy ui. Długosza 13 przytrzy 
many został za spizedawanie metalowych pierściom 
ków, jako złote, — Barański Aeksander (lat 63), 
przytrzymany został za kradzież pokrowca wartośc. 
50 zł na szkodę Hirschprunga Hirscha, zam. przy 
ul. Dietla 25. — Kokoszka Michał (lat 59) przytrzy- 
mamy został za usiłowan e włamania do pwnicy w 
domu przy ulicy św. Wawrzyńca |. 11. 

—i— 


ZMARLI: Samnel Woli Ebersohn 1. 81. 
DENE O 


ZE SPORTU 

D. S. K. — S. K. NORYMBERG 0:1. Z Trzebini p 
szą nam: W ubieglym tygodniu rozegrała Reprezen 
tacja Nowego Targu, w Skład której wchodzą „Ha 
gibor“ i „Wisła“ mecz piłki nożnej z Dolnokubiń- 
skim Sportowym Klubem w Dolnym Kubinie (Cze 
chosłowacja). Na wyróżn enie zasługują  Dróhlich 
Warta, Flarczyk i Łasz. 
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wyborczym 


sowały się w ostatuich dniach poważne fermen- 
| ty, w wyniku których nastąpił zdecydowany roz- 

łam Najsilniejszy ze związków zawodowych, na- 
leżących do CKW. a mianowicie Zw. Prac. Użv- 
teczn. Pubi. wystąpił prawie w całości z partji, 
pociągając za sobą coraz szersze rzesze robofni- 
ków. Zapoczątikowany rozłam przybiera coraz 
większe rozmiary, tak iż spodziewane jest wysla- 
pienie z partji w najbliższym czasie innych Związ 
ków. Na czele secesjonistów stoi sekretarz Mura- 
nowiecki. 

Sanacyjny „Express Poranny“ donosi: Podczas 
wiecu publicznego odbytego w Bystrej w pow. 
bialskim. a zwołanego przez Blok Rezpartvjny 
przeszła w szeregi BBWR. cała miejscowa orga- 
nizacja PPS. CKW. Do Rezpariyjnego Bloku zeta 
sił się również caly miejscowy komitet PPS. 
CKW. Prezes zarządu komilelu. a jednocześnie 
prezes miejscowego TUR-a. p. Tadeusz Waligór- 
ski złożył na ręce kierownika wyborczego Bloxu 
na powiat Biała dr Dóllingera. odpowiednia u- 
chwałę pisemna, zaopatrzoną w pieczęć purtviną. 


B, POSEŁ PRÓCHNIK ZRZEKŁ SIĘ KANDY- 
NPATURY 


Il. Kur. Codz.“ donosi: Okręgowa komisja wv- 
borcza Nr 2% Lublin. Chełm, Lubartów otrzymała _ 
pismo od b posła z PPS. Stanisława Próchnika, 
, kandydata na posła z listy okregowej Centrole- 
| wu, w którym zrzeka się on kandrdowania do 
| 
Í 
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Sejmu. Jednocześnie Próchnik ogłosił w miejsco- 
wej prasie oświadczenie. w klórem zawiadamia, 
że wycofuje się z życia połiircznego, gdyż wważa, 
że jedymie skoordynowane wysiłki całego społo- 
czeństwa w jednym kierunku mogą zapewnić pań- 
stwu szczęście i dobrobyt 


| DZIAŁACZE CHADECJI WYPUSZCZENI NA 
| WOLNOŚĆ 
| 


Jak się dowiadujemy. kandydatka Chadecji w 
Krakowie p. Marja Dynowska literatka i sekre- 
ı tarz Chrześc. Związków Zawodowych p. Stani- 
sław Front, aresztowani w nocy z niedzieli na 
poniedziatłek. zostali wczoraj na zarządzenie se- 
| dziego śledczego dra Wątora wypuszczeni z are- 
szłu śledczego Oboje odpowiadać bedą za podbu- 
rzające przemówienia, wygłoszone na wiecu przed 
wyborczym Chadecji. 


—— 


| PŁASZCZE wytwornie wykonane 
tutrem prz' brane damskie i meskie poleca 
A. BROSS, Kraków, FLORJAŃSKA L. 44 
| E E Ń 


KOMUNIKATY 


— PRZEDŚWIT HASZACHAR. Wpsy nowowstę- 
puiących członków i rejestracja człowków starszych 
odbywa się codziennie z wyjątkiem piątków mię- 
dzy 7.30 do 9.30 w lokalu własnym Stradam 15, Czy 
ielnia obf cie zaopatrzona w czasopisma hebraj- 
skie Żydowskie i pciskce otwarta codziennie mie- 
dzy 7.30—9.30. 

— „CHEJRUTH" ZWIĄZEK ŻYD. MŁODZ. AKAD. 
U. J- W KRAKOWIE. Dziś, we środę, » godz. 7.30 
w sali 31 Coll. Nov. referat z dvskusią n t. Czar- 
ne plamy „Białej Ksiegi“. Referuje tow. Dr. Morus 
Sobel. Goście mile widziani. 

— Z. S. M. R. „MASADA“. Dziś, we Środę, o go 
dzinie 7 wieczorem Plenarne Zebrame Członków. 

— ŻYD. AKAD. KOŁO KRAJOZNAWCZE urządza 
dziś we Środę wycieczkę do fabryk: czekołady „Su 
chard". Zbiórka o 11 przed fabryką, Masarska 8 
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TO i GWO 
KOLEJ LINOWA W TATRACH 


W Tatrach czeskich przeprowadzona ma być 
ni :wem kolej linowa. która połączy tatrza' 
ską Łomnicę ze szczytem Garłucha: Kapitał na 
przeprowadzenie tej kolei jest już zapewniony. 


CIEKAWA STATYSTYKA „PROHIiBICYJNA" 
W AMERYCE 


Amerykański dep. sprawiedliwości. ogłosił 
ostatnio wiele mówiące dane statystyczne -kon 
sumcji alkoholu. Wedlug tych obliczeń, przecię 
tna konsumcja alkoholu, sprzedawanego pota- 
jemnie w Stanach Zjednoczonych, wynosi sie- 
dem galonów /4 i jedna trzecia litra) na głowę. 
wliczając w to kobiety i dzieci. W ogólnej cy: 
frze obywatele Stanów Zjednoczonych konsu 
mują rocznie 874 miljcny galonów alkoholu. 
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Sensacyjny wynalazek niemiecki i... 
i oficjalne zaprzeczenie 


W związku z podaną onegdaj przez F.A-T. de 
peszą z Pragi, donoszącą o dokonywaniu przez 
wladze niemieckie prób zatrzymywania samo” 
chodów, znajdujących się w pełnym b.egu przy 
pomocy fal elektromagnetyczmych, iak to było 
ma szosie niemieckiej pomiędzy Riesa ı Wiirzen, 
biegnąca równolegle do toru kolejowego Drez 
den-Lipsk — znajdujemy w sobotnich mumerach 
pism berlińskich bardzo charakterystyczne ko 
maentarze do tej wiadomości. 

Okazuje się, 2 oficjałne czesko-słowackie biu 
ro prasowe opublikowało wiadomość. dotyczą 
cą wspomnianego wypadku, który przytrafił 
się szoferowi auta ciężarowego Czechowi, jadą 
oem tą drogą ra terytorhum miemieckiem. 

Szofer zeznał, iż ma przestrzeni 4 kilometrów 
swszystkie auta stanęły nagie, gdyż motory 
przestały działać z niewyjaśnionych przyczyn. 
Saski żandarm, który zjawił sę na rowerze, 
po pewnym czasie wyjaśnił, iż w tem mieiscu 
dokonywane są przez władze niemieckie pew 
me próby z promieniami elektromagnetycznemi, 
oraz, że punktualnie o godz. 3 pop. auta będą 
mogły toczyć się w dalszą drogę. Istotnie o 
oznaczonej godzinie motory w samochodach za- 
częły działać. 

Wiadomość tę, podaną przez wszystkie cze” 
skie pisma, uzupełniło „Czeske Slowo“ komenta 
rzem iż od szeregu lat utrzymuje się uporczy” 
wa wiadomość o tem, iż rząd niemiecki posia 
da w swem ręku: wymalazek — owe elektroma 
genetyczne fale, zatrzymujące motory samocho” 
dowe i aeropianowe, którego znaczenie, na wy 


padek wojny jest nieobliczame. a próby prakty 
czmego stosowania go dokonywane są obecne 
przez władze niemieckie- 

Wiadomość tę pisma berińskie m. m. „Vossi 
sche Ztg.* i „Tempo* zaopatrzyły jednobrzunią 
«emi komentarzami, które wskazują na jedno : 
to samo źródło zaprzeczające wiarygodnośe! 
całego wydarzenia i ;ego ewentualnych przy” 
czyn, 

Oto co piszą pisma niemieckei w jednobrzznią 
cym komur.kacie: „Podobne wydarzenie, o ja- 
kiem donosi czeska prasa, uważamy przy 
obecnym stanie techniki za niemożliwe. Wszyst 
kie dotychczasowe próby wpływania przy po” 
mocy magnetycznych i elektromagmtycznych 
fal na mechaniczne pojazdy z odległości dawa- 
ły stale ujemne lub praktycznie nieosiągalne 
rezultaty. Mmisterjum Reichswehry, do którego 
mimo jawną niewiarygodność złożonego przez 

| czeskiego szofera zeznania, zwróciliśmy się. 
dementuje w sposób kategoryczny. aby próby 
| w tym kierunku wogóle, a na wskazanym od- 
cinku zwłaszcza. miały być podejmowane. Do- 
wodem, iż chodzi tu o produkt  wyobraźm 

(Phantasieprodukt), świadczy bodaj to, że pró- 

by miały być dokuiiywane w tak gesto zalud- 

nionej części Saksonii, a przytem w pobliżu 

czeskiej gramicy. Gdyby — głosi dalej komuni 

kat — ministerjum Reichswehry chciało prze” 

prowadzać podobne próby, wymagające z góry 
| zachowania największej tajemnicy, wybrałoby 
ono niewątpliwie bardziej podatny teren, w ja- 
| kimś zapadłym kącie Niemiec*. 


Ze świata żydowskiego 


Marfyrologja żydowska w Rosji saw. 


W prasie polskiej czytamy: Przed kilku dnia 
mi, na granicy polsko sowieckiej w okolicy Ró 
wnego, polska straż graniczna znalazła zem- 
dlonego tarego Żyda, prawie nagiego. Po przy 
wróceniu go do przytomności opowiedział on 
wstrząsającą historję. Mieszkał on w małej mie 
«cinie pod Zwiahlem. Pewnego dnia przybyła 
doń delegacja bezbożników, która zażądała, ar 
by starzec na piśmie wyrzekł się Boga ; religii. 
Rabin kategorycznie odmówił. Zaczęły się wte 
dy szykany. Więc najpierw — rewizja. Znale- 
giono polską książkę, pozostawioną tam kiedyś 


przez kwaterujących oficerów polskich. To wy : 


starczyło. Całą rodzinę skuto w kajdany i rzu 


cono do lochów. Tylko przystojną córkę rabi- | 


na inny spotkał los- „Naczelnik“ wział ią do 
siebie, zniewolił — potem zastrzelił. Żona ra- 


bina umarła niebawem w więzieniu; synów jego į 


wysłano, nie wiedział] dokąd — jemu samemu 


oznajmiono, że będzie wolny. ale że naczelnik ! 


chce z nim jeszcze pogadać. Zawieziono starca 
do domu publicznego i rozebranego do naga 
wpuszczono na pośmiewisko międzv nierządni 
ce. Zlitowała się wtedy nad nim jedna z kobiet 
publicznych i ułatwiła mu ucieczkę. Przez dwa 
dni wlókł sie do Polski krviąc się po lasach i 
zaroślach: Gdy stanał u celu. zabrakło mu sił 
i zemdlał. Starcem zajęła się gmina żvdowska 
w Róvmnem. 


Znów nrzemówienie zniysenFekie zesir- 
fackiego ministra srrewieri'wości 


Wiedeń (ŻAT.) Austriacki min. sprawie 
dliwości Hiiber, który reprezentuje nawopół-hi- 
tlerowskie skrzydło Flefmwehry. znów wygło” 
sił przemówienie antysemickie. Na zebraniu 
wyborczein w Salzburgu min. Hüter oświad- 
czvł, że naród niemiecki nie życzy sobie przy- 
wódców z pośród aziatów, dlatego też Heim- 
weh.a jest przeciwna przywódcom obcej rasy, 
z pośród której rekrutują się przywódcy mar- 
ksistów. Hiiber w przemówieniu swem szydził 
z tych, którzy sadzą że Heimvehra sympaty- 
zuje z Żydami. Heimwehra niema nic wspólne- 
go z pismami żvdowskiemi. nie nosiłkuie się 
nigdy adwokaiami żydowskimi. jeśli zaś takie 


! wypadki zaszły, nigdy się już nie powtórzą- 
| Na zapytanie miejscowego przedstawiciela Ż. 
'A. T, o wystąpieniack antysemickich ministra 
sprawiedliwości. w kołach dobrze poinformowa 
| nych zapewniono. że c ile dzienniki streszczają 
| dokładnie przemówienia wyborcze min. Hiibe' 
ra, rząd nie chce w tej chwili zaostrzać istnie” 
jącego już obecnie kontliktu z ministrami heim 
wehry z powodu .„drażliwej kwestji żydowskiej” 
Powtóre spodziewają się wystąpienia Hiibera 
z rządu po wyborach, albo może nawet wcześŚ- 
niej. 
Agifaforzy anfysemiccy w Borsza uznani 
za umysłowe chorych 


Bukareszt (ŻAT.) Sąd w Marmarosz— 
Sziget rozpatrzył sprawę przeciwko 2 duchow” 
nym prawosławnym Dimitrescu i Berindei, os- 
karżonym o uprawianie agitacji antyżydow= 
skiei i nawoływanie do ekscesów w Borsza. któ 
re spowodowały spalenie 200 domów żydow” 
skich. Sąd uznał oskarżonych za umysłowo cho 
rych į przesłał ich ra obserwację do zakładu 
leczniczego. 

„Curierul Israelite“ uważa tę decyzłę za ma 
newr, zmierzający do unieważnienia kar, ictó 
re należą się ooydwu agitatorom. Stanąć nato- 
miast mają przed sadem Żydzi z Borsza w 
| liczbe -13, oskarżeni o wywoływanie ekscesów: 


| Małomiasfeczkowy kanfer Jako „bojowy 
] 
| 


| 


afeisfa" 


Moskwa (ŻAT.) „Sztern* podaje ciekawą 
wiadomość o kantorze, który zdeklarował się 
publicznie jako „bojowy ateista“. Nazwisko kan 
tera jest Lipa Lipman. Od szeregu lat Lipman 

' pelnił rozmaite funkcie religijne w charakt - 
: rze kantora, magida, „baał kojre' itp. Gdy na- 
bożni Żydzi miasteczka zgramdzili się w r. b. 
w bożnicy dla odmawiania .„slichoth*, zwrócił 
się Lipman do nabożnego tłumu z okrzykiem: 
„Żydzi Wasz bóg zbankrutował , poczem wy“ 
głosił kazanie, w ktćrem wyjaśniał, że „reli- 
gia szerzy czad podobnie jak wojskowe Świecz 
ki na ambonie“ i oświadczył, że z dniem dzi 
siejszym zrywa z religią i „staje w szeregach 
anty-religijnego frontu“. Spokojniejsi Żydzi z 


manam i w 
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trudem powtrzyniali nabożny tłam od czynnezo 
wysłąpicnia przeciwko „lojowo- ateistyczne- 
mu‘ kantorowi: 


Tomasz Bafa o Żydach 


Praga (ŻAT.) „Czechosłowacki Ford", za- 
łożyciel największej fabryki obuwia w Europie 
Tomasz Bata oświadczył w rozmowie z przed- 
stawicielem ZAT.: Wier ę, że znaczny udział 
Zydów w życiu państwowem przyczyni się do 
rozwoju światowego handiu i w znacznym sto: 
pniu płynie na zmnieiszenie niebezpieczeństwa 
grożącej wojny. Bez Żydów trudno sobie wy- 
obrazić handel światowy- Przeszło 30 lat współ- 
pracuję z Żydami i jestem najlepszego zdania 
o ich zdolnościach handlowych. Nasze stosun- 
ki handlowe z Palestyną znacznie się rozwinę- 
łv. odkąd Żydzi prowadzą w tym kraju swe 
dzieło odbudowy. Hardel z P'alestyną stanowi 
jedną z najpoważniejszych pozycyj zagranicz: 
nego handlu Czechosłowacji. 

Przedsiębiorstwo Tomasza Baty ma specjal- 
ny wydział dla eksportu palestyńskiego. Firma, 
tą eksportuje do Palestyny rocznie towary za 
milion koron czeskich- r 


ROZMAITOŚCI. 


„Wojna gazowa jest yorsza od dżumy“ 
Głos Romain Rolanda. 


Paryski dziennik radykalny „Le Soir“ rozpi- 
sał ankietę na temat przyszłej wojny gazowej, 
Głos w ankiecie zabrał sławny pisarz. Romain 
Rolland, który swoje stanowisko w tej sprawie 
sprecyzował w sposób następujący: „Wojna 
chemiczna szerzy, — zdaniem mojem, — więk- 
sze spustoszenia, awiżeli dżuma w XIV. stule- 
ciu. Zniszczy więkzsą część ludzkości i dopro- 
wadzić musi do upadku zwłaszczą miejskiej ey- 
wilizacji. Jedyną obroną przeciwko wojnie che- 
micznej jest powrót iudzkości do życia jaski” 
niowego. — Niema Środka. uniemożliwiającego 


| wojne, ponieważ obięd ludzkości jest nieuleczal- 


ny. Te nie zwalnia jednakowoż garstki rozsąd- 

nych ludzi od wytrwania na posterunku obro“ 

ny, chociażby tylko w imię honoru ludzkości”. 
"Wyprawa Dorniera za Atlantyk 


Olbrzymi samolot niemiecki Dorniera „Do X*, 


| który podczas lotu próbnego nad jeziorem Bo- 
. deńskiem uniósł w powietrze 169 osób jest inż 


prawie zupełnie przygotowany do lotu do Ame- 
ryki. Start ma się odbyć w Lizbonie dnia 3 Ji- 
stopada. 

Niemieckie władze pocztowe zawiadomiły 
wobec tego, że listy i pocztówki do przesłania 
za Atlantyk tym samolotem mają być dostar- 
czone do urzędu pocztowego we Friedrichsha* 
fen, nad jeziorem Bodeńskiem, przed godziną 
1l:tą przed południem, dnia 30 pazdziernika. 
Listy nie mogą ważyć ponad 20 gramów. Opła* 
ta za list wynosi 6 marek. a za pocztówkę — 
4 marki. Na listach tych i pocztówkach umie- 
szczony będzie stempel z napisem: „Pierwszy 
lot zamorski z Europy do Ameryki samolotu 
„DO: BEŻ 

Zanim wszakże nastąpi ten lot transatlanty- 
cki, „Do X.“ odbędzie jeszcze kilka lotów nad 
,eziorem Bodeńskiem. poczem poci do Amster- 
damu i zapewne też do Calshotu, w Anglji. za” 
nim skieruje się do Lizbony, ska. — jak zazna- 
czyliśmy, — rozpocznie swói lot transatlanty- 
cki. 


PADEREWSKI GOŚCIEM HOOVERA 


2 Nowego Jorku: donoszą: Prezydent Fłvover za- 
; resi} Paderewskiego, ażeby na czas swego pobytu 
w Waszymgtonie zamieszkał w Białym Domu. 

Paderewski przyjeżdża do Warszawy 24 listopa- 
da. Komert jego odbędz € się 26 listopada. 


ZIMA SIĘ ZBLIŻA 


W niedzielę i poniedzialek przeszły gwałtowne 
burze Śnieżne nad Austrją, Czechosłowacią i Jugo- 
sławią. W Sarajewie notowano onegdaj zaledwie 
ieden stopień ciepła. W Polsce w dzielnicach zachod 
nich w Małopolsce padały deszcze, a w górach 
spadł deszcz i grad, przy bardzo niskich temperatu- 
rach. 
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Wojownicza mowa Mussoliniego j 


Dyktator uioski za rewizja traktatów 


(Telegram własny 


Rzym 28. 10. (R) W pałacu Venezia wobec 
prezesów prowincj. oddz. faszystowskich wy“ 
głosił wczoraj Mussolini wielką mowę polity- 
czną. Mussolini powiedział: „W mowach wy- 
zgłoszonych w maju br. w Medjolanie i Floren- 
cji chciałem zerwać maskę z twarzy starej, 
obłudnej Europy, która w Genewie mówi o po- 
koju a po cichu zbroi się na wszystkie strony. 
Mowy te nazwano prowokacją wojenną, za- 
pominając, że przeciw faszyzmowj prowadzi 
się wojnę od lat ośmiu. Milionowe rzesze róż- 
nych narodowości oczerniają i zohydzają fa- 
szyzm przy każdej sposobności. Nasza walka 
jest walką z ginącym Światem. Ten stan wojen 
ny jest nawet pożądany, gdyż w przeciwnym 
razie faszyzm straciłby wiele ze swei Spręży 
StoŚści i odporności: W aktach, które tu widzi- 
cie — mówił Mussolini wskazując na teczkę — 
znajdują się dowcdy nowych zbrojeń od roku 
1927 skierowanych przeciw Włochom. a więc 
jeszcze na długo przed mojemi mowami w Li- 
worno, Florencji i Mediolanie. Zawierają one 
listę ustawionych  bateryj, wybudowanych 
twierdz i różnych przygotowań woiennych. 
Czyż mogłem jeszcze zwiekać z pobudzeniem 

czujności narodu włoskiego? Ci, z których 
twa:zy zdarłem maskę. usiłowali wskazywać 
na Włochy jako jedyne niebezpieczeństwo dla 
pokoju europeiskiego. To jest śmieszne: Włochy 
będą się zbroiły, gdy się inni zbroją i naod 
{16t rozbroją się gdy wszyscy będą rozbrojeni 
Powtarzam, że armaty są o wiele piękniejsze 
niż najpiękniejsze aczkolwiek zwykle puste sło 


Prasa francuska © 


„Nowego Dziennika“) 


wa- Włochy faszystowskie nie podejmą nigdy 
inicjatywy woiny. Także nasza polityka za re- 
wizją traktatów pokojowych, datująca się zre- 
sztą nie od wczoraj lecz od czerwca 1928 r. dą 
ży ttysko do uniknięcia przyszłej wojny. Re 
wizja traktatów leży nietylko w interesie Włoch 
lecz Europy i całego świata. Nie jest ona bez- 
myślna lub nie do przeprowadzenia, a nawet 
pakt Ligi Narodów przewiduje możliwość re- 
wizji. Bezmyślnością jest natomiast twierdze- 
nie o nietykalności traktaów. Kto narusza pakł 
Ligi Narodów? — Ci którzy w Genewie stwo- 
rzyli dwie kategorie państw: uzbrojonych i roz 
bi ojonych. Jakis ma:alte lub prawne równo 
uprawnienie może istnieć rozbrojonych wobec 
uzbrojonych? Jak można wreszcie wvmagać, 
aby ta komedja trwała bez końca. jeżeli jej złó 
wni wykonawcy zaczynają już okazywać znu- 
żenie? 
Przechodząc do politvki wschodniei į nad- 
dunajskiej, oświadczył Mussolini, że koniecz- 
| ność życiowa zmusza Włochy do zupełnego wy 
korzystania własnych terenów. które jednakże 
wskutek stałego przyrostu ludności będą wkrót 
ce przesycone. W r. 1950 w zestarzałej Euro" 
i będą Włochy jedynym młodym narodem. 
Włochy będą zmuszone do ekspanzii na wschód 
co zamierzają przeprowadzić na drodze poko- 
jowej. Zrozumiałe jest zatem nawiązywanie 
przyjaźni į; sojuszów 7 państwami naddunajskie 
mi i wchodniemi. które dla Włoch przedstawia 
ją wartość absolutną. 


mowie Mussoliniego 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż 28. 10. (B) Cała prasa francuska 
zajmuje się wczorajszą mową Mussoliniego i 
podkreśla specjalnie te punkty. które zawiera- 
ją zwroty o rewizji traktalów pokojowych i © 
kwestji nie podejmowania przez Włochy inicja 
tywy wojennej. „Republique“ pisze. że Musso 
lini zaczął grozić dopiero po wyczerpaniu wszeł 
kich środków demagogicznych otrzymania od 
Francii pomocy finansowei. Rząd francuski nie 
dał się naciągnąć i siąd pochodzi tak wielka 
nienawiść do Francji. „Echo de Paris' oświad” 
cza, że godne uwagi są wynurzenia Mussoli- 
niego, dotyczące rewizji traktatów i włoskiej 
ekspansji na wschód. Wszystko inne jest Dez 
znaczenia, Cc znaczy bowiem oświadczenie, że 
Włochy nie podejmą inicjatywy woiny. ieżeli 
cały czas się do niej przygotowują? Dziennik 
stwierdza, ‘ʻe między Francją a Włochami po: 
wstała przepaść. nie dająca się łatwo wyrów- 


nać. „Petit Journai* pisze: „Mussolini chce re- 
wizji traktatów pokojowych na korzyść zwy- 
ciężonych, a przedewszystkiem Włoch. Nietyl- 
ko we Francji, lecz w większości państw panu- 
je przekonanie, że podobna awantura nie przy: 
niosłaby wiele korzyści a stawka byłaby bar 
dzo duża. Statut Ligi Narodów daie zreszlą mo 
Żność rewizj* takie sytuacji politycznej, któ 
raby przedstawiała niebczpieczeństwo dla poko 
“Ere Nouvelle“ zauważa. że Mussolini zdaje 


niu odpowiedzialności za niesprawiedliwy trak 
tał w>rsalski. „Avenir“ powiada, że jeżeli Wło 

ichy sądzą, iż przy zawieraniu pokoju nie otrzy 

pały należącego im się wynagrodzenia, to na- 
leży im wyrazić ubolewanie. Francja powinna 
im to jasno oświadczyć. że absolutnie nie życzy 
sobie żadnej rewizji 


Ameryka pośredniczy w konflikcie 
wlosko-francuskim? 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Londyn 28. 10. (L) „Times“ donosi z Wa- 
szyngtonu, że ze strony amerykańskiej czynio- 
ne są wysiłki w celu zażegnania naprężenia 
francusko włoskiego. Dziennik zaznacza, że nie 


| sad byłoby w tem stadium podawać, ja- 
kiego rodzaju mają być te zabiegi r.ądu amery 
| kańskiego- 


—— 


katastrofalna klęska 


powodzi w Niemczech 


(Teletram własny „Nowego Dziennika”) 


Berlin 28. 10. (Sch) Wskutek długotrwa- 
łych gwałtownych opadów atmosferycznych 
wszystkie rzeki Dolnego Śląska wezbrały a wie 
le z nich wystąpiło z brzegów, zalewaijąc oł- 
brzymie połacie hraju. Rzeka Nisa występuiac 
z brzegów zalała niżei położone ulice Zgorzel- 
ca. Woda w niektórych częściach miasta do 
chodzi do wysokości pierwszego piętra. Cztery 
okoliczne wioski stanęły pod woda i zupełnie 
odcięte od świata. W okolicy Loewenbergu po- 


wódź osiągnęła punkt kulminacyjny. Wezbra- 
ne fale rzeki unoszą z sobą domy. stodoły. zwit 
rzęta domowe i zwłoki zwierząt. Górna kotli 
na Bobrawy przedsiawia się jak iedno olbrzy 
mie jezioro. Z wody sterczą tylko poszczegól- 
ne dachy domów jak małe wysepki. Na lini 
kolejowej Zgorzelec — Kirschberz komunika 
cja musiała ułec przerwie ponieważ nasyp ko 
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się zapomina o współwinie Włoch w ponosze- ' 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 28. 10. 1930. Akcje utrzymane. Dolar 


dekko slabiej. 


Akcje przemysłowe: Siecsza górnicza 46. Chy- 
bie 24. 

Papiery procentowe: 5-proc. Prem Poż. dolaro- 
wa 56. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 
ulrzymaną. Ruch panował słaby przy slosunkowo 
małych obroluch. Do transakcyj doszło jedynie 
z papierów przemyslowych  Sierszą 'iórniczą i 
Chybiem, ostatni papier 1eka słabiej, z papierów 
procentowych 5-proc. Prem Poż. dolarową bez 
zmiany. Usposobienie spokojne. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Pałcono 3-proe. 
Poż. Budowlana 50.10 w drobnych ilościach 

U . . o 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywalnych 
i międzybankowych nastrój dla dolara efektyw- 
rego słabszy. Podaż silniejsza przy malym popy- 
cie. W Krakowie dolar gotówkowy 892—891, cze 
ki bankowo 8.90 i trzy czw do 801 i trzy czw. 
Warszawa dol, 84 i jedna czw. do 8.938 i pół, 
czcki 8.90 i pół do 8.01 i pół Lwów dol. 8.92— 
894, czeki 8.90 i trzy czw. do 891 i trzy czw Ka- 
towice dol. 8.92 i pół do 8.94 i pół, czeki 8.91—8.92. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 28. 10 PAT. Akcje: Bank Handlowy 
w Warszawie 105, Bank Polski 155 i pół, 156, 155 
i pół, Siła i Światło 66, Częstocice 36, Warsz. Tow 
Fabr Cukr. 35, Lilpop 22 i pół. Modrzejów 8, Nor- 
blin 35, Ostrowiec ser B. 46, Haberbusch 107, 
107 i pół, Klucze 99, 100 Pożyczki: 3-proc. budo- 
wlana 50, 4-proc. inwestycyjna 100 i pół. 5-proc 
konwersyjna 48.50, 10-proc. kolejowu 103 i trzy 
czw., 8-proc. L. Z Banku Gosp. Kraj. 91 

Waluty; Dolary 8.93 i pół, 8.95 i pół. 89% i pół, 
Dewizy: Belgja 12135. 12166. 124.004. Budapeszt 
156.10, 156.50, 155.70, Londyn 43.33. 43.44, 43.22, No- 
wy Jork 8.912. "8932. 8892. Paryż 35, 35.09. 3191, 
Praga 26.45, 26.51, 26.30, Szwajcarja 173.13. 173.56, 
172.70, Wiedeń 125. 16, 126.07, 12545, Włochy 46.71, 
46.83, 46.59, Berlin 212.45. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 28. 10. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
„o LSA Budapeszt 123 99—124.29, Bukareszt 

1.20.20—4.22,20, Londyn 3141 i jedna czw. do 3451 
i jedna czw. Nowy Jork 708—71050, Paryż 27.77 

—271.88, Praga 21—2108, Warszawa 79.33—79.61, 
Zurych 137.50—138, Amerykańskie 707.75—711.75, 
Niemieckie 16841-—16901, Francuskie 27.72—27,88, 
Polskie 79.15—9.55, Szwajearja 137.48—138.28. Cze- 
skie 20.97 i jedua czw. do 71,09 i jedaa czw. Węe 
gierskie 124.06—124.46. 

Papiery wartościowe: Portland Zement 78, Kar- 
paty 3 i pół, Galicja 22.15. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 28 10 PAT Paryż 20.21, 
i jedna czw.. Nowy Jork 51510, Belgja 71.82 i 
pół. Włochy 26.96 i trzy czw. Berlin 12268, Wie- 
deh 72.63. Praga 26.27 i pół. Warszawa 5770. Bu- 
dapeszt 90.20, Bukareszt 306 
E GO p oco 


Krwawe pewsfenie przeciwko 
Japcnii na Forniczie 


190 (arvctczy Ów zabitych 
(Telegram własny „Nowego Dzienn:t: ') 
Londyn. 28. 10. (L) Jak donoszą z Tokio na 


Londyn 25.02 


Formozżie wybuchło powstanie Malajczyków 
przeciw Japonji. Podczas walk uliczeych zo“ 
stało 160 Japończyków zabitych ; kfsaset ran 
ivch Wśród zahitiych znaidnie się 20 studen 
tów. 
Belgiz zbroi gi 
ic ŻE i 
‘Telegram własny „Nowego Dzien aku”) 
Paryż 28. 10. (B) Wedie „Journal'a* rząd 


belgijski zażąda od parlamentu uchwalenia zgu 


er jest w kilku miejscach prze:wany Wez | 


brały także rzeki Odr» 


dy na zaciągnięcie pożyczki w wysokości mił: 


wda franków na cele obrony krajowei: 
E KBE] DEJ 


*s:zystkie iej dopływy zalewaiąc liczne wsie 
skoliczne. Dotychczas nie zanotowano jeszcze 
żadnych cfiar w ludziach. Stan wody podnosi 
się w dalszym ciągu nanieważ zaznaczy’ się 
wzrost temrerztury. w następstwie czego w 


Szprewa. Bobrawa `! górach topnieją Śniegi. 


Str. 12 


NAUKA 
IB: WYCHOWANIE 


mma 


CHCESZ OTRZYMAĆ | 


POSADĘ? Musisz ukcń 
€zyć kursy tachowe. ko 
respondenc. im. trofesc 
ra Sekułowicza, Warsze 


wa, Zóraw.: 42 Kursy 
myucza:a iistiowme: bn 
chalteri:  rachunkowoś. 
%ipicck ei, koresponder 
ci. hzndlowei. szenogr” 
fi, nauk: handin. prawa 
kalgrafii. pisania ra me 
szynach. towarcznaw 


stwa, angielskiego fran 
cuskicgo, niemieckiego 
psowni, gramatyki poł 
skiei, oraz ekonomii. Po 
skończeniu Świadectwo. 
Żądaj.ie prospektów. 
2916x 


BENZION RAPPAPORT 
naz.ela lek.yj języka hí 
brajskiego. Zgłoszenia: 


Grzegórzecka 14. 5475» 


POSAD 
EH POSZUKUJĄ 


| 
| 
| 


KONCYPIENT rutynowe ; 


my poszukuje posady. -- 


Zełoszenia pod „Praco” 
wity* do Adm. „N. Dzien 
Bika“. 3571x 


BUCHALTER- bilans sta ; 


i korespondent. 
dodatkowe zajęcie od go 
dziny 4'30 wieczorem. — 


Zełoszenia pod „Zauia 
ay“ do Adm. „N. Dzien 
mika“. 1596g 


PANNA z ukończonym 
kursem handlowym po- 
szukuje posady prakty- 
kantki biurowej z wolną 
sobotą. Zgłoszenia pod 
„L. T.“ do Adm. „Now. 
Dziennika‘. 1617bp. 


BUCHALTER zdołny, z 
dłuższą praktyką w wię” 
kszem przedsięborstw:e 
poszukuje zajęcia pa . 
godz ny lub więcej na 
przedpołudnie kub popo- 
kidnie. Zgłoszenia do Ad 
min „N. Dziennika“ pod 
eGlamzet“. 3502x 


DŁUGOLETNI zdomy 
fachowiec z branży żeła- 
znej, poszukuję posady 
do sklepu lub jako podró 
żu:ący. Łaskawe zgłosze 
mia pod „Żeiazo* do Ad 
min. „N. Dzienn ka“, 

1610bp 


SB SPONDENT samo 
lz.cint, buchalter, b egle 


jiszący na maszyme. — 


dolny, młody, reprezen- 
atywuy. poszukuje po- 
“dy, Wymagania skro- 
nge, Łaskawe zgłlosze- 
ia ped „Miejscowość 
fhoiętia" do Admin. „N 
Dahamutka””. 1623g 


PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesęczo Zl 600, kwartal ZŁ 1800 
w Krakowie z odnoszen. do domu 
Na prowdnci 2 przesyłką pocztową 
Zagru.óca z przesyłka pocztowa 

„NOWY DZIENNIK” wychodz: codzienrue. także w ponteG: :ałki, 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": 


obejmie 


WSZYSCY ŻYDZI 


„NOWY DZIENNTK* czwartek 30 października 1930 


Saan 


SEZON POLSKIEGO Q) RADJA 1950/31 r. 


E PRZEDSIĘBIORSTW RAŻJOTEGKHNICZNYCH W POLSCE 


ma zaszczyt podać do wiadomości P. T. Publ-  „gs%w 
czności, že w nadchodzącym sezonie, oprócz 8 
wszystkich pierwszorzędnych Artystów Poul: d 

z. xa 


a AME gf skish, w koncertach nadanych przez wszystkie 
Proud rozgłośnie Pelskcgo Radja wezmą udziai 
następujący 


ARTYŚCI ŚWIATOWEJ SŁAWY 


RR: 


ŚPIEWACY 
ELŻBIETA SCHUMANN JAN KIEFURA| JÓŻEF MANKOWARDA 
SKRZYPEŁOWIE PIANIŚCI 


Paweł KOCHAŃSKI 
Jerzy KULENKAMFI: 
N. MILSTEIN 

S. POPOFF 

Vasa PRIHODA 
Zoltan SZEKELY 
Józef SZIGETI 
Franciszek VECSEY 


KAPELMISTRZOWIE 

Herman ABENDROTH 

Kresimir BARANOVIC 

Oskar FRIED 

Jerzy GEORGESCU 

Eryk KLEIBER 

Otton KLEMPERER 

Rudolf NILIUS Grzegorz PIATIGORSKI 
i Igor STRAWIŃSKI Juro TKALCIC 


Kupujcie sprzęt radiowy tylko w sklepa.h. nale żących do Zrzeszenia Przedsiębiorstw Radjo- 

technicznych. gdyż te obsługują Was fachowo. solidnie i tanio, oraz z upoważnienia Dyrekcji 

Poczt i Telegrafów załatwiają bezpłatnie wszel kie formalności, związane z rejestracją radjo- 
odbiorn ków i uzyskiwa niem upoważnień radżjowych. 


Pamiętajcie, że im więcej Polskie Radio będzie mialo abonentów, tem więcej będzie moglo 
urządzać takich koncertów. Tępcjie radjopajęczarstwo- 


Rzeczypospolitej, 


LOKALE ME 
EPE 


POSZUKUJĘ pokoju ele 
gancko urządzonego. w 
okolicy ul, Gertrudy, 
Zgłoszenia pod „Małżeń 
stwo" do Biura Stattera, 
Rynek 8. 3570er 


DO WSPÓLNEGO PO- 


Aleksander BRAIŁOWSKI 
Robert CASADESUS 
Alfred CORTOT 
Walter GIESEKING 
Alfred HOEHN 

Jan JOLLES 

Mikołaj ORŁOW 
Franciszek OSBORN 
Maurycy ROSENTHAL 
Artur RUBINSTEIN 
Igor STRAWIŃSKI 


WIOLONCZELIŚCI 
Fmanuel FEUERMANN 
Arnold MARIG FOELDESY 
Henryk MAINARDI 


Rejestrację uskuteczniają odręcznie wszystkie Urzędy Pocztowe 


in = Ronoli, 


iat znanym, 
poni E aE środkiem zde TEA 
— nawet bez pomocy Jryzjera —. re d 
e 2 godala siwe włogy, “Im 
miodociany tolor a połysk. Podać 
| wek kolor włosów: 1} matowy blond 2) 
` \Jasnobiond 3) ciemnobland 4) fasaobronzowy 
nobronzowy 6) czarny. Cese Zł, 7— 


POSIADAM wykształce” | 
ne handlowe, poszukuię | 
praktyki biurowej, sobo- ' 
ta wolna. Pierwsze 4 mic ; 
siące bezpłatnie. Zgłosze 
nia do Adm. „N. Dz en- 
nika" pod „Praca“. 


16062 


POSZUKUJĘ zastępstwa 


posady podróżującego z 

inkasenta lub kasjera. — opakom, t oyaya ŻE T = Z zamianie vroeiny w KOJU przyjmę młodę pa 

W razie żądania złoże í ania LE T o E OT E cesji wanie nienkę z utrzymasiem. 
| kaucję. Łaskawe zgło | ne opakowanie. Nie skomolikowańy, łatwy apeaób zapewniając dobrą opie 

szenia pod „Wolna sob. ; użycia, 'atesty nieszkodliwości gołączamy. kę. Używanie fortep:'anu. 

ta Hs do Adma „Nawaau Weg p oman= YE orean, knęzgczya u Danielowa, Długa 33, Il. 

Dzienn ka“. 1613g nia u SBientria. León, = M. Rz Pero. bp 

e 


„FO Z?u** rozpisuje niniejszem 


KCNKURS 


na lekarza—ginekołoga dla Poradni dla ciężar- 
nych. — Płaca wedle godzin pracy. — Termin 
| zgłoszeń, na ręce Dra Jana Landaua, ul. Gertru- 
dy 9. upływa z dniem 5 listopada b. r. 3528x 


Wszelkie zamówienia w zakres | "> 
bieliźniarstwa wchodzące 


przyjmuję : nader starannie wykonuje prace 
wnia „Ogriska Pracy“ ul. Mikołajska 9. Zamó 
wienią przyjmuje się od godz. 11—1, z wyżąt 
kiem sobót. 


tekście i pecesłanem ma 


Zygmunt Hochwald. 


| Rí 
f 
| 
j 


| 
| 


Nr. 287 


BEZPŁATNIE! Napis.. 
natychmiast imię, rok, 
niiesiąc urodzenia, otrzy 
masz analizę charakteru 
zdolnośc:, przeznacze- 
na. określenie ważnie 
szvch faktów życa — 
darmo. 75 gr. (żuacz, 
poczicwe) na przesyłkę 
załączyć. Warszawa, — 
|syclo-Grafolog Szyłler 
—Szkolnik — Nowowiej- 
ska 32. 3510a 


O STOSUNKACH MAJĄ 
TKOWYCH tak kupców, 
jak i osób prywatnych 
w Polsce i zagranicą u- 
dziela szczegółowych i 
wiarygodnych informa- 
cyj .stniejące od 1887 ro- 
ku najstarsze w Polsce 
Biuro Informacyjne w 
sprawach kredytowych 
Hieronim Welss Sp. z 0. 
o. Kraków, Smołeńsk ł6. 
Telef. 12453. — Biuro u- 
cyj dla celów mavryma- 
dziela również imforma” 
njalnych, z uwzględńie- 
niem stanu majątkowe- 
go, zdrowotnego, chara- 
ktemu, przeszłości ł mo“ 
ralności, relig jności i sto 
sunków rodzinnych. 


POSIADAM frontowy 
lokal w Rynku głównym 
Przyjmę spólnika z wię- 
kszym kapitałem z bran“ 
ży koniekcyjnej lub in- 


nej. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika“ pod „O” 
kazja*. 3593x 


| 


ZAKŁAD Rysowt czo-- 
Hafsiarski Anna Rubin, 
dawnej Franzblau, Kra: 
ków, Grodzka 13, podwó 
rze, poleca:  Włóczk., 
wełny na sweatry, jed 
wabie do haftowania, go 
beliny, poduszki na kan- 
wie DMC, również podiu 
szki do haftowania ` mon 
towania. Wielki wybór:i 
Przyjmuje wszelkie ro, 
boty hafciarskie, — Ce: 
ny konkurencyine. 

3512er, 


MEBLE KUCHENNE, —] 
| PRZEDPOKOJOWE, 
DZIECIĘCE — NAJTA- 
NIEJ, — NAJSOLIDNIEJ 
wykonane. Wielki wybór 
SPECJALNOŚĆ", SŁA- 
WKOWSKA 12, w po- 
dworcatL. 3381er 


FIRANKI od najtań- 
szych do najwykwintnie 
szych poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, daw 
niej Trauguta 5, obecnie 
ul. Rękawka Nr. 3 (tuż 

obok Rynku podgórskie- 
go). 462x 


SPRZEDA? WEE 
U -Fi 


ru 


GŁOSUJĄ NA 14 


OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest I miuimeu w jediym lanse — Strona w 
5 lamy po 74 miłm. — Strona za teksiem 6 la- 


tekstem 


5 „ 620 S » 1860 es „ła 
6'60 1980 mów po 37 milim. — Najmniejsze ogloszenie drobne liczymy za 10 słów, 
K ae > sm CENY w zictych: | strona 1'25. — Tekst 1—. Nadesłane 0'75. — Za 
» -i000 JE = 30/00 0'25. — Drubne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula 
dni poświąt cje 1750. — Za zastrzeżenie miejs.a dolicza się 25%, 


— Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiijana Feltmana 


